
P. Jaroszewicz przyjął 
ministra indyjskiego

9 bm. prezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaroszewicz przyjął przeby­
wającego w Polsce członka gabi­
netu rządowego Indii, ministra 
górnictwa i stali, Surendrę Maha- 
na Kumaramangalama.

Minister Kumaramangalam wrę­
czył prezesowi Rady Ministrów 
osobiste pismo premiera Indii, In- 
diry Gandhi oraz przedstawił 
aktualna sytuację w południowej 
Azji. (PAP)
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9AII LKOPOLSKI
Po X Plenum KC PZPR Posiedzenie

Spotkania informacyjne Prezydium Rządu
Wypoczynek dla 2,5 miliona

w 150 zakładach przemysłowych
Przyjęła się po VII Plenum KC PZPR zasada, że po każ­

dym ważniejszym w życiu partii i kraju wydarzeniu moż­
liwie najszybciej dokładne informacje na ten temat prze­
kazywane są w sposób autorytatywny szerszemu aktywo­
wi partyjnemu, a także aktywowi polityczno-gospodarcze­
mu największych zakładów przemysłowych poszczególnych
branż naszej gospodarki na 
kaniach.
Tego typu spotkania — a w 

ostatnich miesiącach było ich 
kilka serii — mają z reguły

specjalnie zwoływanych spot-

dwojaki cel. Pierwszy to
przekazanie szerszym kręgom 
społeczeństwa najbardziej ak­
tualnej i szerokiej informacji 
o pracach kierownictwa par-

Tak też jest i tym razem — 
po X plenarnym posiedzeniu 
najwyższej instancji partii, na 
którym poddano szerokiej ana 
lizie założenia społeczno-eko-

tii i rządu. Drugi udziele-

nomicznego 
do 1975 r. 
w podjętej

rozwoju Polski
Przypomnijmy, że 

uchwale. X ple-

nie odpowiedzi na dodatkowe 
pytania, które określony temat 
nasuwa załogom robotniczym.

ziemi w Chile
W piątek tuż po północy, 

według czasu lokalnego, gwał­
towne trzęsienie ziemi nawie-
dzilo środkową północną

num wskazywało na koniecz­
ność i ogromne znaczenie dal 
szego kontynuowania prac i 
dyskusji nad założeniami pla­
nu po to. by maksymalnie wy 
korzystać wszelkie potencjal­
ne dźwignie postępu — drze­
miące tak w samej gospodar­
ce narodowej jak i w wiedzy 
i inicjatywie ludzkiej.

Jedną z form realizacji tej 
uchwały są tiwające od .dlku 
dni spotkania w ok. 150 zakła 
dach przemysłowych, z udzia-

części Chile, a także Argenty­
nę. Wstrząsy były tak silne, że 
w obserwatorium w Mendoza 
zniszczone zostały aparaty sejs 
mograficzne. Trzęsienie miało 
silę 10 stopni w 12-stopniowej 
skali Richtera, a jego epicen­
trum znajdowało się około 300 
km na północ od Santiago.

Najtragiczniejsza sytuacja 
wytworzyła się w porcie Val- 
paraiso. gdzie mieszka 300 tys. 
ludzi. Według wstępnych obli­
czeń. co najmniej 30 proc, bu­
dynków legło w gruzach, a ty­
siące osób pozostało bez dachu 
nad głową. Co gorsza, w kilku 
punktach miasta wybuchły no- 
żary, spowodowane uszkodze-

łem członków zastępców
członków Komitetu Centralne­
go. kierowńików i zastępców 
kierowników wydziałów oraz 
odpowiedzialnych pracowni­
ków politycznych i lektorów
KC PZPR: biorą w
udział członkowie

nich też 
kierow-

nictw poszczególnych ’ resor­
tów. (PAP)

9 bm. odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rządu, na którym 
dokonano oceny realizacji te­
gorocznego planu zakupu za 
granicą gotowych obiektów 
oraz maszyn i urządzeń zwią 
zanych z modernizacją nasze 
go przemysłu jak również omó 
wiono zamierzenia w tej dzie 
dżinie w 1972 r.

Rozpatrzono nowy zakres 
działania i odpowiedzialności 
ministra handlu zagraniczne­
go jak też jego uprawnienia 
w dziedzinie koordynacji sto­
sunków gospodarczych z zagra 
nicą w sferze handlu zagra­
nicznego, przy współdziałaniu 
z właściwymi organami admi 
nistracji państwowej. Zmienio 
ny zakres kompetencji mini­
stra handlu zagranicznego 
uwzględnia stały wzrost zna­
czenia i roli handlu zagranicz­
nego w gospodarce narodowej 
oraz zachodzące zmiany na 
światowych rynkach. Wprowa 
dzone zmiany uwypukliły 
funkcje ministerstwa handlu 
zagranicznego, jego uprawnie­
nia koordynacyjne w stosun­
ku do działalności wszystkich 
organów oraz jednostek gospo 
darczych realizujących zada­
nia handlu zagranicznego.

Omówiono wstępnie kierun 
ki dalszego rozwoju przemy­
słu motoryzacyjnego w Polsce.

PAP

Prasa po spotkaniu „czterech mocarstw

niem gazociągów przerwa-
niem linii wysokiego napięcia.

Trudna sytuacja wytworzyła 
sie też w Santiago, gdzie ru­
nęło kilkanaście starych budyń 
ków i przerwane zostały na oe 
wien czas linie telegraficzne i 
telefoniczne. Woda, wydosta­
jąca się z uszkodzonej sieci 
kanalizacyjnej zalewa ulice.

Według ostatnich doniesień pod-

Rozmowy w sprawie Berlina Zach 
nabrały intensywności

Prawie żadna z dotychczasowych rund rozmów ambasa­
dorów „wielkiej czwórki” w sprawie Berlina Zachodniego 
nie wywołafk tyle optymizmu, ile ostatnia 23 z rzędu — 
która odbyła sie w czwartek 8 lipca br. Daje temu jedno­
znaczny wyraz piątkowa prasa zachodnioberlińska.

czas trzęsienia poniosłv
co najmniej 72 osoby. Liczbę tę po 
dal minister spraw wewnętrznych 
Chile, Jose Toha. Zakomunikował 
on jednocześnie, że rannych zosta­
ło 317 mieszkańców kraju. Są to 
na razie dane prowizoryczne. (PAP)

W tytułach i tekstach wszy 
stkie dzienniki zachodniober- 
lińskie podkreślały w oiątek 
zgodnie, że 2.3-cia runda roz­
mów. która trwała sześć i pół 
godziny bvła jedną z najdłuż 
szych dotąd odbytych. Dru­
gim akcentem. którv prawie 
zgodnie eksponują dzienniki,

jest fakt zwołania następnego 
posiedzenia 24-go z rzędu — 
już za 8 dni, na dzień 16 bm.

Dzienniki zachodnioberliń- 
skie wyciągają z tego jedno­
znaczny wniosek, że rozmowy 
czterech mocarstw nabrały

Dokończenie na str. 2

Wypowiedź dyrektora naczelnego FWP

W pełni sezonu letniego, zwłaszcza gdy pogoda dopisuje, 
bardziej widać blaski niż cienie organizacji wczasów pra­
cowniczych. Pamiętamy jednak o niedociągnięciach z lat 
ubiegłych, a sprawy wykorzystania bazy wczasowej, spra­
wiedliwego rozdziału skierowań i koordynacji żywiołowego 
rozwoju wypoczynku pracujących powracają co roku na
łamy
Czy 

sezonie 
temat 
PAP z

prasy.
aktualne są i w tym 
wczasowym? Jest to 

rozmowy dziennikarza 
nowo powołanym dy-

rektorem naczelnym FWP — 
Bolesławem Piechuckini.

— Wiadomo już, że w tym 
roku na wczasach pracowni­
czych ma nastąpić znaczny 
skok ilościowy — o ponad 300 
tys. wczasowiczów więcej niż 
w ub. roku. W jaki sposób or 
ganizatorzy wczasów zamierza 
ją to osiągnąć?

— Głównymi sprawcami u-

biegłorocznego niepowodzenia 
w pełnym wykonaniu zamie­
rzeń ilościowych były ośrod­
ki zakładowe. Silne jeszcze 
tendencje partykularne wielu 
organizatorów tych ośrodków 
utrudniły lepsze wykorzysta­
nie bazy wczasów zakłado­
wych nawet w pełni lata. Sta 
ramy się temu obecnie orze- 
ciwdziałać, w miarę możliwo­
ści chodzi przy tym nie tylko 
o wykorzystanie wszystkich 
miejsc wczasowych w sezonie, 
ale i o maksymalne jego prze

dłużenie. Wystarczy powie­
dzieć, że zorganizowanie na 
wczasach zakładowych tylko 
jednego turnusu więcej — a 
jest to w pełni realne — poz­
wala skierować na wypoczy­
nek 263 tys. osób dodatkowo.

Jak dotychczas wszystko 
wskazuje na to, że uda się 
nam osiągnąć zamierzony cel 
— 2,5 min wypoczywających 
na wczasach w br., w tym —
664 tys. w ośrodkach 
Niestety,, nie udało się 
tym roku zdecydowanie 
łamać tradycji urlopów 
wych i sierpniowych.

FWP.

prze- 
lipco-

Min. C. Manescu zakończył 
wizytę w Polsce

Komunikat polsko — rumuński
9 bm. zakończył 4-dniową oficjalną wizytę przyjaźni w Pol­

sce minister spraw zagranicznych Socjalistycznej Republiki 
Rumunii — Corneliu Manescu. W tym dniu dobiegły końca 
polsko-rumuńskie rozmowy polityczne, które prowadzili mi­
nistrowie Stefan Jędrychowski i Corneliu Manescu.
Ogłoszony na zakończenie wi 

zyty min. C. Manescu w Pol­
sce wspólny komunikat stwier 
dza m. in„ że podczas rozmów, 
które przebiegły w atmosfe­
rze serdecznej przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia, dokona­
no szerokiej i pożytecznej wy­
miany poglądów na temat sta 
nu i perspektyw współpracy 
polsko-rumuńskiej oraz niektó 
rych aktualnych zagadnień sy­
tuacji międzynarodowej. Sto­
sunki między obu państwami 
rozwijają się pomyślnie, zgod­
nie z zasadami i celami polsko- 
rumuńskiego Układu o Przyjaź 
ni. Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy z 1970 r. Ponownie po 
twierdzono gotowość obu rzą­
dów rozwijania wszechstron­
nej współpracy w interesie na 
rodów obu państw, umacnia­
nia jedności krajów socjali­
stycznych, sprawy pokoju i so 
cjalizmu.

Obaj ministrowie uzgodnili, że 
podjęte żostaną konkretne kroki,
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Prezydent Idi Amin anulował swą 
wizytę oficjalna w Londynie.

We wtorek gen 
25 stycznia br. w

Amin, który 
wyniku zama-

Wietnamska narada R Nixona
W czwartek prezydent USA — 

Nixon trzeci dzień z rzędu prowa 
dził rozmowy w San Clemente 
(stan Kalifornia) z sekretarzem
stanu Rogersem oraz ze swymi 

agencje, 
głównie

doradcami Jak podają 
tematem narady była 
sprawa propozycji rozwiązania
konfliktu wietnamskiego wysunię 
tych przez TRRRWP.

Nagroda za „Łunę 16“
Akademii Nauk ZSRR przyzna­

na została międzynarodowa nagro
da astronautyki im.
Henri Galaberta za automatyczną 
stacje „Łuna-16”.

W piątek w siedzibie Akademii 
Nauk ZSRR odbyła się uroczystość 
wręczenia na gródv przez jej fun­
datora. przemysłowca francuskie­
go Henri Galaberta na ręce prze 
wodniczacego Akademii Nauk 
ZSRR, Mstisława Kiełdysza.

Napięta sytuacja w Ugandzie
Jak donoszą agencje amerykań­

skie z Kampali. sytuacja w Ugan 
dzie wydaję się bardzo napięta.

chu stanu przejął władzę w kra­
ju, postawił armię w stan pogoto 
wia.

Represje Izraela wobec Arabów
Jak podała agencja Reutera 

izraelskie władze bezpieczeństwa 
przeprowadziły liczne aresztowa­
nia wśród ludności arabskiej w 
związku z atakiem przeprowadzę 
nym przez członków palestyńskie 
go ruchu oporu w rejonie Petah 
Tigva. Aresztowania przeprowa­
dzono głównie w wiosce Dir Ba­
łut na zachodnim brzegu Jorda­
nu

Stosunki ChRL - Australia?
Źródła dyplomatyczne stolicy 

Australii w Canberze poinformo 
wały, że ChRL wyraziła gotowość 
przedyskutowania sprawy nawią 
zania stosunków dyplomatycz. 
nych z Australią. Zostały już pod 
jęte kontakty na ten temat na 
szczeblu dyplomatycznym.

Zlot „Ziomkostwa Ślązaków’*
W piątek wieczór nastąpiło w

gdzie przewagę mają socjaldemo 
kraci (SPD), postanowiły — zgod­
nie z uchwałą rady miejskiej — 
nie wysyłać żadnego oficjalnego 
przedstawiciela na ten zlot.

Restrykcje Kongresu USA
W czwartek Izba Reprezentan­

tów Kongresu USA wypowiedzia­
ła się przeciwko projektom, prze 
widującym rozwój stosunków han 
dlowych między Stanami Zjedno­
czonymi i krajami Europy Wschód 
niej.

Więcej żołnierzy w Ulsterze
Rząd brytyjski zakomunikował, 

iż zamierza wysłać do Irlandii 
Północnej dodatkowe oddziały 
wojska w liczbie 500 żołnierzy na 
wypadek ewentualnych zamieszek 
do jakich mogłoby dojść w dniu 
12 lipca, z okazji uroczystości pro 
testanckich w związku z tzw. 
„Orange Day” — rocznica zwy­
cięstwa wojsk Wilhelma Orań- 
skiego nad katolikami.

dojazdy do wielu miejscowości w 
dolnej Saksonii i Bawarii. Na trak 
torach umocowano plakaty z ha­
słami i postulatami chłopów.

Monachium oficjalne
zlotu
kostwa

rewizjonistycznego
otwarcie 

„Ziom-
Ślązaków”, w którym u-

dział bierze około 150 tys. osób.
przybyłych 
NRF, 

Władze

ze wszystkich stron

miejskie Monachium,

Demonstracje chłopów w NRF
Z okazji „Dnia Chłopa”, który 

odbywa się w Kilonii, doszło na 
ulicach i szosach Szlezwika-Holsz

Zjazd NPD w Hanowerze
Zjazd zachodnioberlińskiej neo 

nazistowskiej NPD, pod jego dwu 
krotnym zakazie przez sojuszni­
cze komendantury, odbyć się ma 
dzisiaj w Hanowerze. Zakomuni­
kował o tym rzecznik zachodnio­
berlińskiej NPD, atakując przy 
tym burmistrza K. Schuetza, na 
którego wniosek władze sojuszni. 
cze Berlina Zachodniego wydały 
zakaz odbycia zjazdu.

Uroczystości w Ułan Bator
W piątek odbył się w Ułan Ba­

tor wiec poświęcony przekazaniu 
różnych obiektów kulturalnych, 
oświatowych i służby zdrowia, 
zbudowanych przez radzieckich 
fachowców, specjalnie na 50 rocz 
nicę Mongolskiej Rewolucji Ludo­
wej. Podczas wiecu premier 
ZSRR, Aleksiej Kosygin, wręczył 
pierwszemu sekretarzowi KC 
MPL-R J. Cedenbałowi, akt daro- 
wizny tych obiektów Mongolskiej 
Republice Ludowej.

tynu do 
chłopów 
przeciwko 
bońskiego.

licznych demonstracji 
zachodnioniemieckich 

polityce rolnej rządu 
Kolumny traktorów z

demonstru jącymi chłopami żabio 
kowały w piątek przed południem
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zmierzające do podpisania porożu 
mienia o utworzeniu, na zasadach 
wzajemności, ośrodków kultury i 
informacji w stolicy obu państw 
oraz w celu przygotowania planu 
realizacji umowy kulturalnej w 
latach 1972-1973.

Dokończenie na str 2

Badania „Łunochoda" 
w kraterze księżycowym

Korespondent agencji TASS 
donosi z ośrodka dalekosięż­
nej łączności kosmicznej, że 
podcza*s seansów łączności 
z „Łunochodem” przeprowa­
dzonych 7 i 8 bm., wyko-
nano doświadczenia w
kresie ustalenia składu

za- 
py-

łu pokrywającego powierzch-
nię Księżyca na wewnętrz-
nym zboczu wielkiego krate­
ru. Do krateru tego samo­
dzielny pojazd został wprowa 
dzony na początku dziewiąte­
go dnia księżycowego.

Przy pomocy zainstalowane 
go na „Łunochodzie” licznika 
promieniowania badano nasi­
lenie promieniowania w pobli 
żu automatycznego laborato­
rium. (PAP)

W tych dwóch miesiącacłi 
domy FWP przyjmą 220 tys. 
osób. Jest to więcej niż w o- 
kresie od stycznia do maja, 
kiedy to i tak przekroczyliś­
my plan sprzedaży skierowań, 
zwłaszcza ulgowych.

— O FWP możemy więc być 
w zasadzie spokojni; a jak 
obecnie wykorzystuje się miej 
sca na wczasach zakłado­
wych, które przecież w osta­
tecznym rachunku zadecydu-
ją o powodzeniu 
zamierzeń?

— W czerwcu 
torzy odwiedzili 

Dokończenie

tegorocznych

nasi wizyta- 
liczne ośrod-
na st? 2

Odkryto plemię 
żyjące w warunkach 

epoki kamiennej
Agencja AP donosi z Manili, że

ostatnicłi dniach na wyspie
Mindanao, w południowej części
Archipelagu Filipińskiego, 
fiono na plemię, którego

natra- 
warun.

ki egzystencji przypominają epo­
kę kamienną. Plemię to, liczące 
około 100 członków, utraciło wszel 
ki kontakt ze światem zew­
nętrznym co najmniej przed 400
łaty. Odkrycia dokonało 
uczonych — antropologów

dwóch 
— dr

Fox i dr Ellzalde. Nazwali oni to 
plemię „Tasaday Manube”.

W 32-stronicowym raporcie u- 
czeni stwierdzają, że na ślad ple-
mienia z epoki napro
wadził ich niejaki Defal, członek 
innego plemienia, który po raz 

Dokończenie na str. 2

OSO O A
Dzisiaj Polska nadal będzie pod 

wpływem wyżu. Przewiduje się 
zachmurzenie niewielkie, miejsca
mi przejściowo umiarkowane.
Temperatura maksymalna od 20
st. nad morzem do 24 i 26 st. w 
głębi kraju i 29 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane o kie 
runkach zmiennych, przeważnie 
północne.

Przed startem na Księżyc

Amerykańscy kosmonauci z załogi „Apollo-15“, których lot 
na Księżyc przewidziany jest na 26 bm. znajdują się już na 
Florydzie. Załoga ćwiczy wszystkie czynności, jakie bedzle 
musiała wykonać przy starcie. Na zdjęciu od lewej: D. Scott. 

A. Worden, J. Irwin.
CAF — UPI — teł efoto



18 - 20 lipca wizyta 
ministra spraw 

zagranicznych Syrii
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych Stefana Jędrychow 
skiego, w dniach 18—20 lipca br. 
złoży oficjalna wizytę w Polsce 
minister spraw zagranicznych 
Arabskiej Republiki Syryjskiej 
Abdul Halim Khaddam. (PAP)

Próba sił w NRF
Opozycja przeforsowała 
odrzucenie dwóch ustaw

Nowym objawem napięcia 
w stosunkach między partia­
mi rządzącymi a opozycją jest 
piątkowa uchwała Bundes­
ratu, drugiej izby parlamentu 
NRF w której opozycja CDU/ 
CSU ma jeden głos przewagi
nad zwolennikami
rządu. W myśl 
przeforsowanej 
cję odmówiono 
dwóch ustaw,

tej 
przez

obecnego 
uchwały 

opozy-
zatwierdzenia 

przyjętych u-
przednio przez Bundestag 
a mianowicie ustawy o rozbu 
dowie miast oraz ustawy o po 
lepszeniu warunków socjal­
nych, a w szczególności pod­
wyżki rent.

Bundestag będzie musiał

Wypoczynek dla 2,5 miliona
Dofcn?ie nie ze str 1

ki zakładowe. Ich zdaniem, 
sytuacja wyraźnie się popra­
wiła. Dla przykładu — koło­
brzeski ośrodek zakładów gór­
niczych w Wilkowie zamierza 
zorganizować w br. 8 turnu­
sów (a więc czynny będzie
przez 4 miesiące, co 'nad mo-
rzem jest sukcesem) i wszy-
stkie 
kach

miejsca już w począt- 
czerwca miał zajęte.

Ośrodki o niewykorzystanych 
miejscach i nastawione na 
mniej niż 7 turnusów należą 
już na szczęście do rzadkości.

Chcemy równocześnie dopro 
wadzić do tego, by ośrodki za 
kładowe, o ile mają wolne 
miejsca, mogły służyć również 
pracownikom innych zakła­
dów. Dlatego FWP podjął się 
w tym roku sprzedaży komiso 
wej wolnych skierowań do 
tych ośrodków.

— Czy zmieniła się również 
na lepsze krytykowana pow­
szechnie sprawa zbyt małego 
odsetka robotników wśród 
wczasowiczów?

— Notujemy tu pewien po­
stęp, niestety, zbyt powolny. 
W ubr. robotnicy stanowili 
40.5 proc, ogółu wypoczywa­
jących na wczasach FWP. W 
ciągu 5 miesięcy br. udział 
ten podniósł się do 43 proc., a

mimo ferii parlamentarnych w ośrodkach zakładowych jest 
zwołać posiedzenie nadzwy- ] z pewnością większy. Óczywiś
czajne. (PAP) cie w poszczególnych branżach

procenty te znacznie się róż­
nią, a np. w górnictwie czy 
przemyśle lekkim przekracza­
ją 60 proc. Nie wszędzie jed­
nak obecność robotników na 
wczasach odpowiada propor­
cjonalnie ich udziałowi w 
strukturze zatrudnienia.

Podjęliśmy więc szereg kroków 
doraźnych, które powinny przy­
nieść rezultaty jeszcze w tym ro­
ku. Np. wojewódzkie biura skie­
rowań FWP rozszerzyły praktykę 
zawierania umów bezpośrednio z 
zakładami pracy, co na ogół auto 
matycznie powoduje wzrost licz­
by skierowań sprzedawanych ro­
botnikom.

Problem nie sprowadza się je­
dynie do przydziału skierowań 
wczasowych robotnikom chętnym 
do wyjazdu. Chodzi także o sze­
reg działań towarzyszących natu­
ry socjalnej. Wielu robotników, 
zwłaszcza o niewysokich zarob­
kach i licznych rodzinach, nie- 
decyduje się na wczasy ze wzglę 
dów materialnych: kosztów skie­
rowań dla całej rodziny oraz po­
dróży i ekwipunku wczasowego. 
Warto więc upowszechnić i wpro 
wadzić do praktyki na stałe roz­
poczęte w br. formy pomocy rad 
zakładowych, takie, jak pożyczki 
z pracowniczych kas zapomogo­
wo-pożyczkowych na opłatę skie­
rowań, pokrywanie częściowych 
lub całkowitych kosztów tych o- 
płat, przydzielanie bezpłatnych 
biletów kolejowych czy pomoc 
w zakupie niezbędnego ekwipun­
ku wczasowego.

— Z tą samą chyba myślą 
— o wielodzietnych i nisko u-

Wicepremier Kambodży 
w zasadzce partyzantów 

Pierwszy wicepremier Kam­
bodży, In Tam był o krok od 
śmierci, gdy w czwartek jego 
samochód wpadł w zasadzkę 
urządzoną przez partyzantów.

Tymczasem w 
Płd. panuje na

Wietnamie 
ogół spokój.

Tajfun „Harriet" spowodował 
wstrzymanie większości dzia­
łań wojskowych. (PAP)

Generał sajgoński 
dostawcą narkotyków 
Ambasador USA w Sajgonie 

— Bunker oraz marionetko­
wy prezydent Wietnamu Po­
łudniowego Tbieu, kontaktu­
ją się w sprawie afery z nar­
kotykami, która została ujaw­
niona ostatnio w Wietnamie 
— stwierdził w czwartek rze­
cznik Departamentu Stanu.

Jak wiadomo, członek Izby 
Reprezentantów Steele oskar­
żył generała południowowiet- 
namskiego Ngo Dżu, iż jest on 
jednym z głównych przemyt-
ników heroiny w Azji 
niowo-wschodniej.

Generał Ngo Dżu w 
usiłował wybielić się. 
dził jakoby wszystkie

połud-

niątek 
Twier- 
zarzu-

posażonych opracowano

Sirhan czy spisek prawicy

Kto był zabójcą R. Kennedyego
Dokumentałny film pod takim tytułem został wyświetlo­

ny na konferencji prasowej, zorganizowanej przez kalifor­
nijskiego specjalistę od filmów dokumentalnych T. Schara­
cha. który przeprowadził na własną rękę dochodzenie w

projekt nowych zasad odpłat­
ności za wczasy. W jakim sta 
dium są dziś te propozycje?

— Rozesłaliśmy w tej spra­
wie ankietę do ok. 3 tys. wcza 
sowiczów. Projekt wymaga 
szerokiej konsultacji i „przy­
miarek”, bowiem uzależnienie 
wysokości opłat od dochodu 
na członka rodziny w przypad 
ku wczasów budzi kontrower-

ty przeciwko niemu były nie­
prawdziwe. Jak podaje agen­
cja AP gen. Dżu należy do 
osób blisko związanych z sze­
fem reżimu sajgońskiego, 
Thieu. (PAP)

sje. (PAP)
sprawie tragedii, jaka wydarzyła się 9 czerwca 1968
hotelu „Ambassador” w Los
Myśl taką podsunęła Scha- 

rachowi zauważona niezgod­
ność niektórych zeznań świad 
ków oraz danych faktycznych.

Film oparty jest na mate­
riałach. uzyskanych w toku 
dochodzeń prowadzonych w 
ciągu trzech lat, jak również 
na rozmowach z licznymi 
świadkami i specjalistami, m. 
in ze znanym ekspertem są­
dowym W. Harperem. Wszy­
stko to wskazywało, iak o- 
świadczył na konferencji pra 
sowej Scharach, że w hotelu 
„Ambassador” strzelano nie z

r. w
Angeles.
jednego, lecz z dwóch pistole­
tów. i że w istocie nzeczy 
Kennedy’ego zabił nie Sirhan, 
lecz inny przestępca. Zdaniem 
Scharacha. senator padł ofiarą 
spisku zorganizowanego przez
skrajną prawicę.

Opierając się na 
cji zwłok Roberta 
Scharach twierdzi, 
ugodziła ofiarę w

wynikach sek 
Kennedyego, 

że kula, która 
szyję noniżej

prawego ucha, wystrzelona zosta 
ła z odległości nie większej niż 
7—8 m. W tym momencie Sirhan, 
według zeznania naocznego świad

f Samoloty USA nad Kanałem Sueskim

Wywiad amerykański
w służbie Izraela

Stany Zjednoczone opracowują nowy system wywiadu lot. 
niczego nad strefą Kanału Sueskiego. Według informacji 
dziennika „New York Times" amerykańskie lotnictwo prze­
prowadza ostatnio próby z samolotami bez pilota, wyposa­
żonymi w urządzenia telewizyjne; umożliwi to Amerykanom 
stalą obserwację Kanału Sueskiego.

Odznaczenia
za akcję „Czechowice"

Złote krzyże zasługi, meda-
le: „Za ofiarność 
„Za zasługi dla 
kraju”, odznaki 
dla rozwoju woj. 
go” — wręczono 9

i odwagę”, 
obronności 
„Zasłużony 

katowickie- 
bm. na Sląs

Operacja na otwartym 
oku w Kapsztadzie

W szpitalu Groote Schuur 
w Kapsztadzie (Republika Po 
łudniowej Afryki) zespół ope­
racyjny pod kierunkiem dok­
tora Christiana Barnarda, 
przeprowadził operację na 
oku otwartym. Pacjentka, 
15-letnia Rumunka, czuje się 
dobrze. Operacji dokonano w 
czwartek. (PAP)

Do wysyłania samolotów bez 
pilota wykorzystywane są zwy 
kle samoloty załogowe. Następ 
nie pod kontrolą elektrono­
wych maszyn cyfrowych szpie 
gowskie samoloty przebywają 
określoną trasę i przekazują 
zdjęcia obserwatorom znajdu­
jącym się na ziemi.

Jak podaje dziennik, w ten 
sposób będzie można przekazy 
wać zdjęcia całej strefy Kana­
łu Sueskiego do jakiejkolwiek 
stacji naziemnej w pobliżu 
Tel-Awiwu, gdzie oficerowie 
izraelscy będą ustalać, jakie 
obiekty mają być atakowane.

Amerykański system szpie­
gowski stanowi nie tylko po­
ważne naruszenie suwerenno­
ści Egiptu, lecz również za­
graża bezpieczeństwu ZRA. W 
czerwcu 1967 r. dowództwo 
izraelskie dokonując napaści 
na ZRA, w szerokim zakresie 
korzystało z danych udostęp­
nionych mu przez służby wy­
wiadowcze USA.

Tymczasem zachodnie agencje 
prasowe doniosły, że w czwartek 
w północnej części Izraela odby­
wały się prowokacyjne manewry 
desantowe wojsk agresora. Dla ich 
przeprowadzenia zmobilizowano kil 
ka tysięcy rezerwistów. Manewry 
te toczyły się w bezpośrednim po 
blizn linii rozejmowej z Libanem.

skiego ruchu oporu, finansowa 
niern walki z izraleskim agreso 
rem oraz znalezienie mo­
dus vivendi z władzami jor- 
dańskimi. (PAP)

Komunikat

SESJA RADY PALESTYŃSKIEJ

W piątek Palestyńska Rada 
Narodowa kontynuowała sesję 
w Kairze, rozpoczętą przed 
dwoma dniami. Obrady mąią 
się zakończyć w poniedziałek. 
Głównymi tematami sesji są 
kwestie związane ze stopnio­
wym jednoczeniem palestyń-

Odkryto plemię
Dokończenie ze str 1 

pierwszy spotkał się z „Tasaday 
Manube” w roku 1966 podczas po 
lowania. Obaj antropolodzy dotar 
li do wskazanego im rejonu heli­
kopterem. Stwierdzili oni, że ta­
jemnicze plemię nie zna uprawy 
roli, techniki obróbki metali i nie 
ma stałych siedzib. Jedynymi na 
rzędziami są kamienie i kije bam 
busowe. Plemię utrzymuje się z 
myślistwa i zbieractwa. Nie zna 
ono zupełnie ryżu, zbóż, soli ani 
cukru. Nie używa też glinianych

ka, znajdował się i 
mniej więcej pół 
Kennedyego.

Według opinii

odległości 
metra od

Scharacha,
Kennedy’ego zabił człowiek znaj­
dujący się poza nim. Był nim, 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, strażnik przydzielony 
w Los Angeles senatorowi, nieja­
ki T, Cesar; korespondent telewi-
Zji w Los Angeles, D. Schulman 
widział Cesara strzelającego z
stoletu. (PAP)

Pi-

naczyń. Kiedy dr Fox 
jednemu z członków

ofiarował 
„Tasaday

Napad chuliganów 
na turystów

ku 94 oficerom i żołnierzom 
brygady Obrony Terytorial­
nej Kraju ze Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego, zasłużonym 
w akcji gaszenia pożaru w 
czechowickiej rafinerii nafty.

PAP

U Thant zamierza
się wycofać

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant oświadczył w piątek, 
że jego decyzja opuszczenia te 
go stanowiska w końcu bie­
żącego roku jest nieodwołal­
na. Było to pierwsze wystąpię 
nie U Thanta od czasu jego 
powrotu z kuracji i wypoczyn 
ku na Bermudach.

Jako przypuszczalni kandy-

Nowe rodzaje wentylatorów 
dla zakładów przemysłowych 

Produkcję nowych wentylatorów, o najnowszych rozwią­
zaniach konstrukcyjnych rozpoczyna w br. największy w 
kraju wytwórca i eksporter wentylatorów przemysłowych — 
fabryka w Chełmie Śląskim.

polsko-rumuński
Dokończenie ze str. 1

Ministrowie podkreślili ko­
nieczność dalszego zwielokrot­
nienia wysiłków i potwierdzili 
gotowość dalszego działania 
na rzecz przygotowania i moż­
liwie szybkiego zwołania kon­
ferencji europejskiej przy 
równoprawnym udziale wszy­
stkich zainteresowanych kra­
jów i bez warunków wstęp­
nych.

Komunikat podkreśla, że 
podpisanie układów między 
ZSRR i PRL a NRF jest waż­
nym elementem stabilizacji i 
normalizacji sytuacji w Euro­
pie. Szybka ratyfikacja i peł­
na realizacja tych układów le 
ży w interesie odprężenia i 
pokoju na naszym kontynen­
cie. Istotnym wkładem w u- 
mocnienie pokoju w Europie 
i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego byłoby uznanie NRD 
przez wszystkie państwa, które 
dotychczas tego nie uczyniły 
łącznie, z NRF.

Komunikat zawiera pełne popar 
cie i solidarność PRL i SRR d’a 
walki narodów wietnamskiego, 
kambodżańskiego i laotańskiego o 
wyzwolenie i niezależność narodo 
wą, przeciwko agresji imperializmu 
amerykańskiego, o wycofanie woj^k 
USA i ich sojuszników z tej czę­
ści świata. Obie strony wypowie­
działy się za rozwiązaniem konflik 
tu bliskowschodniego w oparciu o 
rezolucję Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967, za wycofaniem 
wojsk izraelskich z okupowanych 
terytoriów arabskich, za poszano­
waniem niezawisłości wszystkich
państw tej części świata jak

Manube” kostkę cukru, człowiek 
ów był przekonany, że to truciz­
na. Plemię z epoki kamiennej jest 
przyjaźnie usposobione do przy­
byszów z cywilizowanego świata 
i gotowe jest utrzymywać z nimi 
kontakty. Obaj uczeni wystąpili 
do rządu filipińskiego z wnio­
skiem o uznanie tej części wyspy 
Mindanao za rezerwat i wprowa­
dzenie zakazu wstępu tam oso­
bom postronnym. Uczeni przypu- 
szczają, że na Filipinach żyją je­
szcze inne, podobne plemiona.

PAP

HUMOR i SATYRA

Dzislejszy serwis Informacyjny 
oo-łcowsł lerty Wala/ek

Według
ckiego

informacji kiele-
,Słowa Ludu", na bi-

wak obozu wędrownego Te­
chnikum Mechanicznego z Ra­
dzymina, rozłożony w Oblęgor 
ku. napadła grupa chuliganów, 
złożona z sześciu mężczyzn i 
jednej kobiety. Chuligani dotkli 
wie, pobili turystów, z których 
paru chłopców broczyło krwią. 
Zdemolowano także namioty, 
a materace wrzucono do ogni­
ska.

Jak ustalono, sprawcami na 
padu na obóz byli mieszkańcy 
Oblęgorka i pracownicy miej­
scowego muzeum. Obecnie or­
gana MO zbierają materiał do 
wodowy. (oc)

Złodzieje biżuterii
S. Loren aresztowani
11 października ub. roku dokona 

no napadu rabunkowego na Sophię 
Loren. Czterech zamaskowanych 
rabusiów wdarło się wtedy do a.
parlamentu aktorki hotelu
„Hempshire" w Nowym Jorku. Gro 
żąc użyciem broni zażądali wyda­
nia biżuterii wartości pól nąiliona 
dolarów. Biżuteria ta nie była u- 
bezpieczona. Ponadto łupem ban­
dytów padło 2 000 doi. w gotówce 
oraz inne kosztowności, wypoży­
czone przez S. Loren od pewnego 
jubilera.

Jak ostatnio doniosła prasa, w 
minioną środę agenci FBI areszto 
wali w New Jersey 2 osobników 
zamieszanych w napad rabunko. 
wy na aktorkę. (oc)

daci na to stanowisko 
U Thancie wymieniani 
przedstawiciele Finlandii, 
łonu i Etiopii. (PAP)

po 
są 

Cej

25 lat więzienia 
za zabójstwo żony

Sąd Wojewódzki w Katowicach 
skazał na karę 25 lat pozbawienia 
wolności 30-Ietniego Jana Polkę, 
mieszkańca Rudy Śląskiej, który
16 stycznia 1970 zamordował
swoja żonę — Małgorzatę.

Po dokonaniu zbrodni Polkę 
zgłosił się w komisariacie MO za 
wiadamiając. że znalazł na klatce 
schodowej zwłoki żony.

Jak wykazało dochodzenie — J. 
Polkę uodjął decyzję pozbawienia 
jej życia w wyniku sprzeczki mał 
żeńskiej spowodowanej pogarsza- 
iacvm sie współżyciem. Jako na­
rzędzie zbrodni wybrał prąd elek 
tryczny, sądząc, że stworzy pozo­
ry śmierci w wyniku ataku ser­
ca. Przebieg rozprawy sądowej 
wykazał, że w chwili dokonania 
swego czynu J. Polkę miał pełną 
zdolność kierowania swym postę- 
nowaniem. (PAP)

Do dużych osiągnięć polskiej 
myśli technicznej należy budo 
wany obecnie osiowy wentyla 
tor powietrza do bloków ener­
getycznych, o średnicy wirni­
ka 2500 mm i wadze 22 ton. 
Jest to największe urządzenie 
tego typu dla energetyki, jakie 
kiedykolwiek wyprodukowano 
w kraju. Nowy polski wenty­
lator pod względem walorów 
eksploatacyjnych nie ustępuje 
w niczym takim samym urzą­
dzeniom produkowanym przez 
renomowane firmy zagranicz­
ne, m. in. angielskie, radzie­
ckie i inne. Jest on dziełem 
zespołu pracowników zakłado­
wego biura konstrukcyjnego 
kierowanego przez inż. Aloj­
zego Małka.

Pierwsze tego typu wentyla 
tory przeznaczone są dla elek­
trowni w Ostrołęce i Kozieni­
cach. W przyszłości, w miarę 
rozwoju ich produkcji, zastą­
pią one stopniowo dotychcza­
sowe wentylatory promienio­
we w naszych krajach.

Asortyment produkcyjny fa 
bryki obejmuje 21 „rodzin'1 
wentylatorów o wadze od kil­
kudziesięciu kilogramów do 
50 ton. Jest ona jedynym pro 
ducentem wentylatorów prze­
mysłowych dla energetyki i gór 
nictwa, a także poważnym wy 
twórcą tych urządzeń dla prze 
mysłu stoczniowego, chemicz­
nego i wielu innych gałęzi gos 
podarki. Zakład specjalizuje się 
też w produkcji wielkich jed­
nostek wentylacyjno-klimaty-

Szwecja liberalizuje ustawę
o przerywaniu ciqzy

Prawdopodobnie jeszcze w br. 
nastąpi w Szwecji zmiana cbowią 
zującej dotychczas ustawy o 
przerywaniu ciąży metodą zabie­
gu chirurgicznego. Pracująca od 
6 lat nad tym zagadnieniem ko­
misja sformułowała swoje suges­
tie j wnioski, które w formie pro 
jektu przedłożone zostaną jesie-

nią pod głosowanie W; parlamen­
cie.

Raport komisji zmierza do da­
leko idącej liberalizacji obecnych 
przepisów, w praktyce — do znie 
sienią wszelkich ograniczeń w 
tej dziedzinie i pozostawienia de­
cyzji o zabiegu zainteresowanej 
kobiecie. (PAP)

zacyjnych dla kompletnych 
biektów przemysłowych.

PAP

0-

Rozmowy w sprawie 
Berlina Zach.

Dokończenie ze str. 1

szczególnej intensywności
„Der Tagesspiegel” wybijając 
m. in. ten fakt w tytule i oma 
wiając go w tekście informa-

również za rozwiązaniem problemu 
ludności* palestyńskiej zgodnie z 
jej słusznymi dążeniami.

Podkreślono zdecydowanie 
obu państw do dalszego rozsze 
rzania współpracy z wszystki­
mi państwami, niezależnie od 
ich ustroju, na podstawie ści 
s*ego poszanowania zasad nie 
podległości i suwerenności na 
rodowej, integralności teryto­
rialnej, równouprawnienia, nie 
ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne i korzyści wzajemnych.

Min. C. Manescu zaprosił 
min. S. Jędrychowskiego do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Rumunii. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

cji podkreśla, że rozmo-
wach ambasadorów „wielkiej 
czwórki” podjętych 26 marca 
1970 r., notowane były przer­
wy 14-dniowe, a nawet docho 
dziły one do 3 tygodni, pod­
czas gdy tym razem następna 
runda rozmów odbędzie się po 
tygodniowej zaledwie przer-
wie.

Na 
nia 
wych

ton i sposób relacjonowa- 
rozmów czteromocarstwo-

berlińskie 
niczne, jak 
optymizmu

przez dzienniki
wpłynęły 

zwykle,

zachodnio-
też 
ale

wypowiedzi

lako, 
pełne 

amba-
sadorów podczas konferencji 
prasowej po zakończeniu spot­
kania. Gazety eksponują wy­
powiedź ambasadora radzieckiego

długo 
dobre 
wagę

Abrasimowa, że „jak coś 
trwa, to przynosi zawsie 
rezultaty”. Zwracają też li­
na wypowiedzi ambasadora

Francji J. V. 
który mówił o „ 
raz ambasadora

Sauvagnarguesa, 
.dobrym dniu” o.

USA Bonn
Kennetha/Rusha, zwracającego u-
wagę na/ konstruktywność i 
duktywność rozmów. (PAP)

pro-

W. Brandt 
w Berlinie Zach
Kanclerz NRF, Willy Brandt,

przybył w piątek 
24-godzinną wizytą 
Zachodniego.

Program wizyty ’

w południe z 
do Berlina

Zacięcie się kurtyny 
przerwało premierę 

Fausta" w Warszawie

widywał
:anclerza prze

m. in. I spotkanie
Schuetzem oraz z zarządem 
chodnioberlińskiej SPD.

z
za-

Przeciwko wizycie W. Brandta 
w Berlinie Zachodnim zaprotesto 
wało MSZ NRD. (PAP)

Rzadko zdarzają się takie 
historie, jaką przed kilku dnia 
mi zanotowano w warszaw­
skim Teatrze Polskim. Jak pi- 
sze „Express Wieczorny", pod­
czas prasowej premiery „Fau­
sta" Goethego zacięła się że­
lazna kurtyna. Mimo wysiłków 
personelu technicznego teatru, 
nie udało się 3-tonowego ciężaru 
podnieść dostępnymi na miej­
scu środkami. Trzeba zatem by 
lo odwołać przedstawienie.

Ekipa techniczna pod kierunkiem 
inżynierów i z udziałem samego 
dyrektora Teatru Polskiego, An­
drzeja Krasickiego, pracowała na­
stępnie całą noc nad usunięciem 
awarii. Dopiero nad ranem udało 
się. podnieść kurtynę i zabezpie­
czyć ją przed ponownym opadnię 
ciem za pomocą podnośnika wy. 
pożyczonego z Teatru Wielkiego. 
Jak się okazało, przyczyną awarii 
było pęknięcie jednego z 3 kół li­
nowych w silniku mechanizmu kur 
tyny.

Normalnie kurtynę żelazną opu­
szcza się po każdym przedstawie­
niu. Tym razem jednak insceniza 
tor „Fausta”, Józef Szajna, posta­
nowił wykorzystać tę kurtynę jako 
efekt scenograficzny. Pech zda­
rzył, że pomysł się nie udał.

Jak stwierdzono, kurtyna w 
Teatrze Polskim jest systema­
tycznie konserwowana i naj­
starsi ludzie nie pamiętają, by 
od czasu istnienia tego teatru, 
tj. od 1913 roku, zdarzyła się 
podobna historia. (oc)
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Z czym do klienta?

Handlowe sny o przyszłości
Pot przestudiowaniu ha-ndlo 

wej pięciolatki Poznania 
czuję się jak po lektu­

rze sennika egipskiego. Auto­
rzy planu wybaczą to porów­
nanie. Myśl owa nasuwa się 
jednak nieodparcie: i tam i 
tu są przewidywania przyszło 
ści, i tam i tu mowa o jeszcze 
nie spełnionym, a przy tym 
w obu przypadkach znajdą się 
podobnie racjonalne przesłan­
ki dla tych przewidywań...

Ten gruby tom pełen tablic, 
wykresów i liczbowych szcze­
gółów budzi niejedną wątpli­
wość. Pierwsza zasadnicza ro­
dzi się z obawy, czy nasz han 
del miał dosyć podstaw ku te­
mu, aby właśnie tak a nie 
inaczej zaprogramować swą 
działalność do 1975 roku. Wąt 
pliwość ta wynika ze znanego 
faktu, iż poprzedni projekt 
planu pięcioletniego w na­
szym kraju został odrzucony, 
pospiesznie zweryfikowano je­
go założenia w myśl dyrektyw 
VIII Plenum KC partii. Zro­
zumiały i konieczny tym ra­
zem pośpiech przy ustalaniu 
niezbędnych szczegółów poda­
ży i spożycia stwarza większe 
niebezpieczeństwo błędu na 
plus i na. minus.

Może się ono wywieść rów­
nież z faktu, że określanie dy 
namiki spożycia w tym pię­
cioleciu jest równaniem z nie 
jedną niewiadomą. Nie wia­
domo bowiem do końca jaki 
ostatecznie będzie za cztery la 
ta poziom realnych dochodów 
ludności oraz wielkość pro­
dukcji rynkowej. To już prze 
cięż nie zależy tylko od pla­
nistów, to będzie wykładnia 
działania nas wszystkich. Ko­
nieczna ostrożność planowa­
nia w tym względzie zakłada 
więc z kolei prawo do błędu 
— na plus. Czyli może bvć le 
piej niż obecnie przewiduje­
my.

W spostrzeżeniu tym utwier 
dza podstawowy wskaźnik u- 
chwalonej niedawno handlo­
wej pięciolatki Poznania. Za­
kłada ona. że w 1975 r. ogól­
na sprzedaż detaliczna wzroś­
nie o 38,6 proc. w stosunku 
do ubr. Pozornie jest to zna­
czny przyrost obrotów, zanla- 
nowany chyba jednak nader 
ostrożnie, bowiem już w po­
przedniej pięciólatce (1965— 
1970) dynamika obrotów była 
nieco wyższa — 40.7 proc. A 
przecież oba pięciolecia dzieli 
zupełnie różne podejście do 
spraw zaspokajania potrzeb 
ludności, które dopiero teraz 
stało się naczelnym zadaniem 
gospodarczym.

Ta sama powściągliwość ka 
zała teraz planistom określić 
wzrost obrotów towarami żyw 
nościowymi o 22 proc, i prze­
mysłowymi — o 48,3 proc.> 
gdy w poprzedniej pięciolatce 
obroty wzrosły o 24,3 i 54,6 
proc. Przy rosnących liczbach 

bezwzględnych założono więc 
obecnie mniejsze tempo wzro­
stu sprzedaży. Można wytłu­
maczyć ten planistów „sen o 
przyszłości” jako widzenie w 
przyciemnionych kolorach.

Przyznali sie do tego oni sa 
mi zastrzeżeniem, iż „powyż­
sze założenia nie są ostateczne 
i mogą ulec przepracowaniu 
w związku z ponownymi zmia 
nami podziału dochodu naro­
dowego v kierunku zwiększę 
nia spożycia indywidualnego”. 
To stwierdzenie poddaje więc 
w wątpliwość także wiele dal 
szych szczegółowych wyliczeń 
wzrostu zaopatrzenia Poz­
nania. Oceniając zatem han­
dlową -pięciolatkę, mówmy ra­
czej o ogólnych tendencjach 
wzrostu podaży oraz poprawy 
obsługi nabywców, te główne 
kierunki dają bowiem obraz 
całościowej koncepcji poznań­
skiego rynku w roku 1975.

Koncepcja sprowadza się do 
kilku zasadniczych zagadnień, 
których wspólną i główną my 
ślą przewodnią jest lepsze wy 
korzystanie przewidywanych 
dostaw towarów, bazy techni­
cznej handlu, jego kadr oraz 
możliwości organizacyjnych. 
W tej sferze niemała rola przy 
pada także naszej wspólnej 
kampanii o HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI, prowadzo 
nej wraz z Prezydium RN Po 
znania, Expressem Poznań­
skim i związkiem zawodowym 
handlowców.

Przed handlem stanęły ogól 
ne zadania uzyskania takiego 
poziomu sprzedaży i bogactwa 
towarów, które zrównoważą 
siłę nabywczą ludności a za­
razem ukształtują racjonal­
niejszy model spożycia. Cho­
dzi tu m. in. o poczynania u­

Gołdap powiatowe miasto w woj. białostockim w ubiegłym roku 
obchodziło 400-lecie swego istnienia. Zniszczony w 60 procentach 
w czasie II wojny światowej, po odbudowaniu jest pięknym no­
woczesnym miastem. Okoliczne lasy I jeziora przyciągają tu co 
roku liczne rzesze turystów. Na zdjęciu: pomnik żołnierzy ra­

dzieckich w Gołdapi.
CAF — fot. Sieńko

łatwiające i przyspieszające 
przygotowanie posiłków, czy­
nienie zakupów, usprawniają­
ce pracę domową, wywołują­
ce nowe potrzeby nabywcy — 
np. dla właściwego spędzania 
wolnego czasu.

Niedawno podczas debaty 
sejmowej premier Jaroszewicz 
wystąpił ze znamiennym ha­
słem — „i mięso, i telewizo­
ry”, którym zastąpił poprzed­
nią praktykę obrotu towarowe 
go, kierującego się dewizą — 
„telewizor zamiast mięsa” (był 
to w dodatku często aparat 
przestarzały...). Obecnie za­
tem nie drogą wyrzeczeń lecz 
proporcjonalnym wzrostem 
podaży, doskonaleniem wyro­
bu i struktury asortymento­
wej produkcji rynkowej zmie 
rzać będziemy do zaspokajania 
żywotnych potrzeb społecz­
nych.

Nakłada to na handel do­
datkowy obowiązek pobudza­
nia produkcji i nadzoru nad 
producentem, często miejsco­
wym. Trzeba z nim będzie le­
piej współpracować. Szczegól­
nie odpowiedzialna rola przy- 
padnie więc radom narodo­
wym i komisjom koordynacji 
terenowo-branżowej. Muszą 
one zadbać o wydobycie po­
trzebnego towaru także z miej 
scowych źródeł. Wiadomo prze 
cięż, że np. w drobnej wytwór 
czości — jeśli dać jej suro­
wiec i ułatwić drobne inwesty 
cje — znajdzie się wiele ta­
kich produkcyjnych rezerw.

A zatem: z czym w tych wa 
runkach wystąpi handel wo­
bec klienta.w tej pięciolatce? 
Odpowiedzi na to szerokie py 
tanie poświęcony jest ten cykl 
publikacji.

ZBILUT SĘK

W końcu lutego br. Biuro 
Polityczne KC PZPR 
rozpatrzyło społeczne i 

gospodarcze problemy, związa 
ne z realizacją obowiązku sta­
żu pracy po ukończeniu szko­
ły. Zwrócono wówczas uwagę, 
że zasady w tej dziedzinie obo 
wiązujące od dwunastu lat stra 
cily w wielu przypadkach 
swój praktyczny sens, w 
związku z czym powinny ulec 
zmianie.

Obecnie — pisze „Trybuna 
Ludu” z 6 bm. — rząd w poro 
zumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych reali­
zując ustalenia Biura Politycz 
nego podjął uchwałę w spra­
wie wstępnego stażu pracy ab 
solwentów wszystkich typów 
szkół. Ten ważny dla naszej 
gospodarki akt prawny, przy­
gotowany przy bezpośrednim 
udziale Komitetu Pracy i 
Plac, jest odpowiedzią na po­
stulaty resortów, zakładów 
pracy, organizacji młodzieżo­
wych oraz bezpośrednio zain­
teresowanych — absolwentów. 
Dziś podajemy szczegóły in­
teresujące na pewno naszych 
czytelników.

Głównym celem wstępnego 
stażu jest adaptacja zawodo­
wa i społeczna absolwenta 
oraz wdrożenie go do pracy, 
którą w tym czasie będzie wy­
konywał. Staż zaliczany będzie 
do okresu pracy zawodowej., 
Uchwala przynosi przede wszy 
stkim skrócenie czasu trwania 
stażu. Jego górna granica dla 
absolwentów średnich szkół za 
wodowych o kierunku technicz 
nym oraz uczelni wyższych — 
wynosi obecnie 6 miesięcy. 
Jednak kierownik zakładu pra 
cy, w porozumieniu z radą za­
kładową, zarządem organizacji 
młodzieżowej, zakładowym ko 
łem NOT ma prawo —

roga Norwida do właści- 
wego mu miejsca w pan. 

teonie polskiej literatury i sztu 
ki była szczególnie trudna. Jed 
ni go potępiali, inni znów pró 
bowali wynieść ponad uznane 
wielkości artystyczne. W 150 
rocznicę urodzin wielkiego liry 
ka zostanie mu oddany należny 
hołd. Komitet Organizacyjny 
Obchodów tej ważnej roczni­
cy, która przypada 24' wrześ­
nia br., pracujący pod prze, 
wodnictwem wiceministra kul 
tury i sztuki Aleksandra Sy­
czewskiego przygotował już pro 
gram norwidowskich uroczysto 
ści. I chociaż do samej roczni­
cy, nad którą protektorat ob­
jął przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz pozo 
stało jeszcze trochę czasu, dziś 
już wiadomo, że imprezy obej 
mą cały kraj. Odbędą się też 
w licznych ośrodkach kultural 
nych Europy, m. in. w Rzy­
mie. Florencji i Paryżu. Pow. 
stały także komitety Obcho­
dów Norwidowskich w Nowym 
Jorku i Montrealu.

Jak poinformował prasę mi-
■inister kultury i sztuki Lucjan

Staże pracy 
według nowych zasad

uwzględniając zdolności absol 
wenta, jego aktywność zawo­
dową i społeczną — skrócić 
staż. Nie może on jednak 
trwać krócej niż 3 miesiące.

Skróceniu — do jednego roku — 
uległ także staż pracy absolwen­
tów wydziałów lekarskich akade­
mii medycznych.

Kolejna istotna zmiana. Jedynie 
3-miesięczny staż obowiązywać bę 
dzie kończących zasadnicze szkoły 
zawodowe, szkoły średnie zawodo 
we o kierunkach nietechnicznych 
i licea ogólnokształcące. Taki sam 
okres obowiązywać będzie absol­
wentów techników podejmujących 
pracę na stanowiskach robotni­
czych i przewidzianych na takie 
stanowiska.

Uchwała obarcza zakłady pracy 
pełna odpowiedzialnością za orga­
nizację i przebieg stażu oraz zno­
si egzamin obowiązujący dotych­
czas na jego zakończenie.

Jednocześnie rząd zwolnił od 
obowiązku odbywania wstępnego 
stażu absolwentów wszystkich ty­
pów szkół dla pracujących oraz 
absolwentów niektórych szkół mlo 
dzieżowych Dokument wymienia 
12 typów takich szkół.

W sposób bardziej korzystny, 
niż dotychczas uregulowane zosta 
ły sprawy płacowe. I tak absol­
wenci ZSZ zatrudnieni na stano­
wiskach robotniczych mogą być 
zaszeregowani do II lub III kate­
gorii. Kończący średnie szkoły za 
wodo we i zatrudnieni na takich 
samych stanowiskach będą otrzy­
mywali wynagrodzenie według III 
lub IV kategorii zaszeregowania. 
Obydwie grupy mają prawo do 
premii na warunkach obowiązują 
cych w danym zakładzie, jednak 
jej wysokość nie może przekra­
czać 25 proc, miesięcznego wyna­
grodzenia zasadniczego.

W uchwale stwierdza się wyraź­
nie, że wspomniane wyżej dwie 
grupy pracowników mogą wpraw­
dzie być zatrudniane w czasie sta 
żu przy pracy akordowej, jednak 
tylko w przypadkach uzasadnio­
nych szczególnymi warunkami.

Motyka, głównym akcentem 
obchodów norwidowskich w 
kraju będzie sesja naukowa, 
poświęcona twórczości wszech 
stronnego artysty, którą przy­
gotowuje Instytut Badań Litera

Przed 150 rocznicą 
urodzin Cypriana
Kamila Norwida

ckich PAN. Teatry dramatycz 
ne przygotowują spektakle, a 
w Bibliotece Narodowej pokaza 
ne będą rękopisy, grafiki i ak­
warele Norwida. Wystawy i im 
prezy poetycko-literackie zbli­
żą dzieło wielkiego Polaka do 
nas wszystkich, pokażą jego wy

Rząd odstąpił też od zasady, 
zgodnie z którą odbywającemu 
staż w charakterze pracownika 
umysłowego przysługiwało najniż­
sze wynagrodzenie przewidziane 
dla stanowiska, które absolwent 
mógł objąć po zakończeniu okre­
su próby.

Obecnie kończący szkoły średnie 
oraz wyższe i podejmujący pracę 
umysłową powinni być. zatrudnie­
ni na stanowiskach stażystów lub 
praktykantów i wynagradzani we 
dług stawek przewidzianych dla 
tych stanowisk. Również i tej gru 
pie może być przyznana premia 
za osiągnięcia w pracy.

Nowe przepisy nie obejmują m. 
in. absolwentów podejmujących 
pracę w zawodzie nauczycielskim 
oraz kończących wyższe szkoły 
morskie.

Nowe zasady mają zastosowanie 
wobec wszystkich osób, które w 
dniu wejścia uchwały w życie od 
bywały wstępny staż pracy. Na je 
go poczet zalicza się im przepraco 
wany okres z tym. że nie może on 
być krótszv niż 3 miesiące i dłuż­
szy niż pół roku.

Na odnotowanie zasługuje 
jeszcze jeden moment. W tym 
samym dokumencie rząd dbko 
nał nowelizacji uchwały Rady 
Ministrów nr 367 z sierpnia 
1959 r. w sprawie przyznawa­
nia robotnikom tytułów kwa­
lifikacyjnych. Obecnie tytuł 
robotnika wykwalifikowanego 
przysługiwać będzie bez egza­
minu pracownikom, którzy: 
ukończyli ZSZ lub szkołę rów 
norzędną i odbyli staż, jeśli ta 
ki jest wymagany; ukończyli 
technikum lub szkołę równo­
rzędną i odbyli staż, jeśli prze 
pisy tego wymagają, na sta­
nowisku robotnika; odbyli 
naukę zawodu w zakładzie pra 

jcy, zakończyli ja egzaminem i 
uzyskali świadectwo potwier­
dzające.

bitne miejsce w historii kul­
tury, zresztą nie tylko polskiej, 
ale i europejskiej. Warto wie­
dzieć, że dziś najbardziej zro­
zumiałym poetą polskiego ro­
mantyzmu dla cudzoziemców 
jest on, uznany też za pre­
kursora nowoczesnej poezji, 
poezji myśli i intelektualnej 
gry.

Pomnikiem będzie Narodo­
we Wydanie Dzieł Wszystkich 
Cypriana K. Norwida, którego 
li-tomową edycję kończy się w 
Państwowym Instytucie Wy­
dawniczym. Poznańskie Zakła 
dy Graficzne robią wszystko, 
aby pierwsze trzy tomy jesz­
cze w tym miesiącu dotarły do 
subskrybentów. Dalszych o- 
siem — jak zapewnia prof. Ju 
liusz Gomulicki, który całość 
do druku przygotował — uka 
że się do końca grudnia br. 
Nakład jest niewysoki, bo 
12.500 egzemplarzy, ale dzieło 
godne jego twórcy. (API)

Kilka dni temu zespół Opery w 
Poznaniu powrócił z Budapesz­
tu. Była to jego pierwsza wizy­

ta na Ziemi Węgierskiej — i jak mia 
łam okazję się przekonać —. bardzo 
udana.

Na przedstawieniach byłam jednym 
z 1200 widzów Opery Budapeszteń­
skiej. Mogłam więc z bliska obser­
wować reakcję publiczności. A ta 
jest przecież zawsze szczera. Na tej 
właśnie podstawie mogę stwierdzić, 
że poznański zespół odniósł duży 
sukces. Sukces tym większy, że przed 
stawił dobrze znane publiczności wę 
gierskiej utwory Beli Bartoka, naj­
wybitniejszego muzyka tego kraju. 
Dla Węgrów Bartok jest tym, kim 
dla Polaków Moniuszko. Tym trud­
niej było przewidzieć reakcję wido­
wni. znającej przecież trzy jednoak­
tówki: .Zamek Sin obrodego”. „Diver 
timento“ i „Cudownego Mandaryna" 
w bardziej tradycyjnej oprawie, niż 
to co zaprezentował zespół Opery 
w Poznaniu. A jednak ta ..Inność", 
zwłaszcza przedstawiony na scenie 
surowy realizm w „Mandarynie" z 
entuzjazmem przyjęty został przez 
publiczność.

Głos" relacjonował już przebieg 
premiery w Budapeszcie. Po­

dzielę się zatem wrażeniami naturv 
bardziej osobistej. Przyznam się. że 
na równi z zespołem odczuwałam 
przed każdvm spektaklem ogromna 
tremę. Na 5 minut przed premiera 
24 czerwca br. czułam jak mi serce 
podchodzi do gardła. Na widowni by 
ły jeszcze pustki. Punktualnie jednak 
o godz. 19 widownia była pełna 
Większość przybyła na ostatnią minu

10 dni na Węgrzech

Poznańska Opera pozyskała nowych przyjaciół
tę, lecz bez spóźnienia. Odetchnęłam 
z ulgą. Wszystkie trzy pozycje zdo­
były aplauz publiczności. Oklaski 
były gorące. W chwili, kiedy po os­
tatnim punkcie programu wniesio­
no kosze kwiatów dla zespołu, bra­
wa stały się jeszcze silniejsze. Ofia­
rodawcami pięknych kwiatów byli 
m. in. ambasador PRL w Budape­
szcie — Tadeusz Hanuszek oraz mi­
nister kultury i szkolnictwa WRL 
— dr Jenó Simó. To była napraw­
dę miła niespodzianka dla zespołu i 
— jak później mi zdradzili soliści 
— te kwiaty dodały im otuchy. Po 
każdym zresztą przedstawieniu wno 
szono na scenę kosze lub bukiety 
kwiatów.

■pamiętam, że podczas drugiego 
przedstawienia, po pierwszej 

części „Divertimento“, na widowni 
zapadła absolutna cisza. Po kilku se­
kundach usłyszałam szept w języku 
polskim: „ach. jak pięknie!". Ciem­
ność nie pozwoliła mi dostrzec kto 
wypowiedział te słowa. Sądziłam 
jednak, że to ktoś z poznańskiego ze 
społu w taki sposób skomentował 
występ Olgi Sawickiej i Wiesława 
Kościelskiego oraz baletu. Na przer­
wie przekonałam się. że była to 
opinia Polki, mieszkającej stale w 
Budapeszcie. Przy najbliższej okazji

to miłe westchnienie przekazałam Ol­
dze Sawickiej, bo też i ona i jej par­
tner byli w „Divertimento“ niezrów­
nani.

Cudowny Mandaryn" w choreo­
grafii i scenografii Conrada 

Drzewieckiego na wszystkich przed­
stawieniach zdobył bez reszty publi. 
czność. Na zakończenie drugiego spek 
taklu publiczność na stojąco oklaski 
wała wykonawców. Ukazanie się na 
scenie dyrektora Opery Poznańskiej 
— Mieczysława Nowakowskiego, któ 
ry dyrygował orkiestrą Opery w 
Budapeszcie, również wywołało bu­
rzę oklasków. Jak mi zdradził sam 
dyrektor, który z braku czasu prze­
prowadził przed przedstawieniem tyl 
ko jedną próbę, orkiestra grała wspa 
niale. To samo chyba odczuli słucha 
cze. którzy część braw przeznaczyli 
dla dyrygenta 1 członków orkiestry.

„Cudowny Mandaryn" podobał mi 
się najbardziej w wykonaniu Lubo­
miry Wojtkowiak i Przemysława 
Śliwy Tych dwoje solistów wizual­
nie prezentowało się doskonale, a 
i oddawało jak najwierniej koncepcję 
Conrada Drzewieckiego.

„Mandaryn" wywołał szok nie tyl 
ko na widowni. Opowiadano mi 
zza kulis, że przygotowanie scenv do 
jego wystawienia zaskoczyło także

węgierski personel techniczny. W 
momencie rozrzucania po scenie pa­
pierów jedna ze sprzątaczek zgorszo 
na tym widokiem chwyciła za miotłę. 
W pierwszej chwili nie pomogły 
tłumaczenie na migi, że papierzyska 
są konieczne. W końcu jednak do­
szło do porozumienia, choć dopiero 
po przedstawieniu sprzątaczka zrozu 
miała sens bałaganu panującego na 
scenie.

/^o do „Zamku Sinobrodego" zda- 
nia były od początku wyjazdu 

na Węgry podzielone. Jedni stanow­
czo twierdzili, że nie będzie miało po 
wodzenia, inni przekonywali, że znaw 
cy zachwycą się pięknymi głosami 
Zofii Baranowicz (mezzosopran), i 
Andrzeja KizewTettera (bas). Miałam 
i ja swoje obawy, bo soliści śpiewali 
przecież po polsku. Dla publiczności 
węgierskiej tekst był zatem zupełnie 
niezrozumiały. A jednak i tę jedno­
aktówkę przyjęto gorąco, wprost 
entuzjastycznie. Zwłaszcza po dru­
gim przedstawieniu publiczność kil­
kakrotnie wywoływała solistów przed 
kurtynę. Myślę, że sprawił to piękny 
śpiew obojga solistów.

/"'I prócz serdecznej atmosfery na 
widowni zanotowałam w parnię 

ci wiele dowodów przyjaźni ze stro­

ny przedstawicieli węgierskiego Mi­
nisterstwa Kultury i Szkolnictwa. 
Na jego właśnie zaproszenie zespół 
Opery Poznańskiej miał okazję wy­
stępować na scenie, jakże pięknej 
Opery w Budapeszcie. Przedstawicie­
le Ministerstwa na każdym też kroku 
okazywali zespołowi serdeczność i 
gościność. Dzięki tej szybko zadzierz 
gniętej przyjaźni zespół zwiedził 
Budapeszt, a także szereg miejsco­
wości nad Balatonem.

Na pożegnalnym obiedzie. wydanym 
przez wspomniane Ministerstwo, 
wiele słów uznania padło pod adre­
sem poznańskiego zespołu. Dyrektor 
Departamentu Muzyki i Tańca — dr 
Andrasne Barna szczególnie gorąco 
podziękowała za piękne wrażenia ar 
tystyczne, jakie sprawił występ pol­
skiego zespołu. W dowód uznania so­
liści otrzymali pamiątkowe medale 
wybite z okazji 25 rocznicy śmierci 
Beli Bartoka.

Tak samo serdecznie podejmował 
część poznańskiego zespołu ambasa­
dor PRL w Budapeszcie — Tadeusz 
Hanuszek. Stwierdził on też, że ze­
spół odniósł duży sukces.

Przychylnie pisała o występach 
poznańskiego zespołu prasa buda­
peszteńska. Prawie wszystkie dzien­
niki i tygodniki poświeciły snoro 
miejsca występom Opery, a niektó­
rzy recenzenci wręcz z zachwvtem 
wvrażali się o poznańskim przedsta­
wieniu.

ANNA SIEKIERSKA
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Kiedy Maria 1 Tadeusz*) 
stanęli na ślubnym ko­
biercu byli ładną parą. 

Szczęście promieniowało z ich 
uśmiechniętych twarzy. A jed­
nak losy młodych mieszkańców 
Poznania potoczyły się ina­
czej. Które z nich zawiniło, że 
każdy tydzień niesie im kon­
flikty? Na pytanie to trudno 
dzisiaj dać jednoznaczną odpo 
wiedź.

„Mam 25 lat, męża, dwoje dzie­
ci — 4,5 i jeden rok (...) — pisze 
Mar^a w liście do redakcji. Od 5 
lat mąż mój systematycznie pije ai 
kohol. W Ózasie upojenia wywołu­
je awantury, bije mnie, używa naj 
bardziej wulgarnych słów (...) 
(byl nawet zatrzymywany w Izbie 
Wytrzeźwień). Starsze dziecko stale 
się coraz bardziej nerwowe. Za znę 
canie się nade mną i dzieckiem 
w lutym 1970 roku Sąd skazał go 
na pól roku więzienia z zawieszę 
niem na 3 lata, ale i to nie porno 
glo. W lutym tego roku przyjęłam 
pracę (...) I wtedy życie moje sta 
ło się jedną udręką. Nie było ty­
godnia bez awantury. Mąż wracał 
późno w nocy, bił mnie, płakałam, 
błagając, żeby się opanował. Nie 
alarmowałam, wstydząc się sąsia­
dów. Nie miałam świadków... Nikt 
mi nie mógł pomóc. Dopiero opie 
kun społeczny, któremu opowie, 
działam gehennę życia, poszedł do 
zakładu pracy męża. Tam o nim 
mają najlepszą opinię, widocznie 
nie otrzymują zaświadczeń z Iz­
by Wytrzeźwień, w której mąż jest 
częstym gościem. Opiekun za­
pisał męża na leczenie do
Przychodni Przeciwalkoholowej (...) 
23 maja przyszedł do domu pijany, 
zaczął się znęcać nade mną.

Wyskoczyłam oknem, wzywając 
pomocy. Przybyła MO Interwenio 
wała. Jednak na drugi dzień his­
toria się powtórzyła. Tym razem 
mimo próśb, milicja nie przyby. 
ła (...) Byłam w Prokuraturze mo 
jej dzielnicy. Tam uważano spra­
wę za mglistą. Czy nie wystarcza, 
że co drugą noc wynoszę dzieci 
przez okno do sąsiadów? TO JEST 
MOJ DOM, a ja z niego uciekam. 
Prokurator żąda zaświadczenia le­
karskiego o pobiciu. 8 czerwca byl 
dla mnie znowu tragiczny. Gdy 
mąż pijany wrócił do domu, 
chciał mnie udusić. Po moim alar­
mie. wyciągnął z łóżka starsze 
dziecko i uciekł z nim do swojej 
matki na Dębiec. Po drodze jednak 
został zatrzymany przez MO. Na­
stępnego dnia porwał ponownie 
dziecko (...) I tak znikąd nie wi­
dzę pomocy (...)“.

Poruszony listem, przepro­
wadziłem rozmowy z zaintere 
sowanvmi osobami.

Piosenki lat pięćdziesiątych (na 
płycie tej i następnej napisano 
błędnie: „Piosenki lat 50-tych”): 
Cicha woda (śpiewa Zbigniew Kur- 
tycz), Romeo (Hanna Rek). Roz­
stanie z morzem (Marta Mirska), 
Maleńki znak (Irena Santor% Pio­
senka kubańska (Janusz Gniatkow. 
ski) Szeptem (Ludmiła Jakubczak). 
Brzydula i rudzielec (Maria Ko- 
terbska), Indonezja (J. Gniatkow­
ski), To niby takie proste (Rena 
Rolska) Siwy włos (Mieczysław 
Fogg), Pamiętasz była jesień 
(Sława Przybylska). Nie zamknę 
drzwi („Cezary” Fabiński). Polskie 
Nagrania „Pronit” XL 0671, 33 obr.

Urszula Sipińska nagrała long­
play ź 12 piosenkami: Ale nie z 
tobą, Tam gdzie topole. Jak tam 
jest, Pojedziemy do Krakowa. Za. 
pomniałam. Razem z moim jjsem. 
Nim zakwitnie tysiąc róż. Po pros­
tu noc, Urszula Kochanowska i in­
ne. Grają Warszawskie Smyczki 
pod kier. Marka Sewena. Polskie 
Nagrania „Pronit” SXL Q669, 33 
obr.

Czerwone Gitary — grają i śpie­
wają na dużej płycie, już czwar­
tej z kolei 9 piosenek. Uwierz mi 
Lilii, Nie jesteś ciszą, Nocne cało, 
wanie. Płoną góry. Jesteś dziew, 
czyno tęsknotą. Pierwsza noc, Śpo 
kój serca i inne. Polskie Nagrania 
„Muza” &XL 0734, 33 obr.

im.
CZARIWCH

Diagram nr 36
DECYDUJE PRECYZJA

Ruch białych

W pozycji przedstawionej na 
diagramie wygrana białych wyda 
je się na pierwszy rzut ol/a b. pro 
sta. Czarne pionki nie przekroczy 
ły jeszcze „głównej lir/i” (diago- 
nali al—h8), można 1e więc łatwo 
odciąć Przeanalizujmy kolejp/.

Nad listami czytelników

Gdy konflikt wykracza 
poza cztery ściany...

Prokurator Powiatowy dla 
odpowiedniej dzielnicy Pozna­
nia kończy właśnie akt oskar 
żenią przeciwko Tadeuszowi. 
Będzie on odpowiadał za znę­
canie się nad rodziną, stawia 
nie oporu i obrazę władzy. Za 
podobne wykroczenia wymie­
rzono mu w roku 1970 pół roku 
więzienia, z zawieszeniem na 
3 lata. Przygotowanie aktu os­
karżenia się przedłużyło, gdyż 
prokurator nie mógł uzyskać 
od Marii zaświadczenia lekar­
skiego o pobiciu jej przez mę­
ża. Teraz posiada taki doku­
ment.

W Komendzie Dzielnicowej 
MO sprawę znają dobrze. Czę­
sto są przez Marię wzywani. 
Ostatnio — w czerwcu. Rozma 
wiający ze mną oficer uważa, 
że wina Tadeusza nie podlega 
dyskusji.

Wskazują na to zebrane 
przez milicje dane.

W zakładzie pracy Tadeusza 
dyskutuję z kierowniczym ko 
lektywem. Opinia wydana o 
Tadeuszu przez wszystkich ze 
branych jest jak najlepsza: 
spokojny, pracowity, wykonu- 
jący polecenia bez ociągania. 
Sprawę zatargów rodzinnych 
znają. bvła w zakładzie kiedyś 
żona, ale nie ze skargą, lecz 
po zaświadczenie. Wciągnięta 
do rozmowy przez przewodni, 
czącą Rady Zakładowej, opo­
wiedziała swoją historię. Pro­
pozycji konfrontacji z mężem 
nie przyjęła.

— Czy wiadomo wam, że 
Tadeusz się upijał?

— Nie — odpowiada kierów 
niczka działu kadr.

— A czy był zatrzymywany 
w Izbie Wytrzeźwień?

— Raz — brzmi odpowiedź 
kierowniczki — i to przez zło­
śliwość żony. Ale też zaraz zo 
stał zwolniony, gdyż lekarz 
stwierdził, że przywieziono go 
niesłusznie.

— Czy nie otrzymaliście z 
Izby Wytrzeźwień żadnego za 
wiadomienia o zatrzymaniu 
tam Tadeusza?

— Nie — stwierdza kategory 
cznie kierowniczka kadr.

W Izbie Wytrzeźwień pobyt 
Tadeusza odnotowany jest w 
tym roku trzykrotnie: w dniach 
6 stycznia. 20 maja i 7 czerw­
ca. — Za każdym razem wy­
syłano zawiadomienie do za­
kładu pracy, z tym. że kiero­
wano je do Rady Zakładowej 
— poświadcza kierownik Izby 
Wytrzeźwień.

Rozmowa z Tadeuszem — 
czemu trudno się dziwić — nie 
była łatwa. Młody, przystojny 
człowiek, jest zdenerwowany.

— Tak. czasami wypiję piw 
ko, a żona od razu rozpoczy­
na awanturę. Krzyczy, wzywa 
pomocy MO. przyjeżdżają. Z 
takiego fałszywego donosu 
orzetrzvmano mnie ostatnio 
dwa dni w areszcie. Żona mó­
wi, że nie daje na życie. A tu, 
proszę — pokazuje pok witowa 
nia po 2 500 zł miesięcznie.

— A dlaczego zabrał pan 
syna, wbrew woli matki?

poszczególne warianty. Jeśli 1. 
h2—e5, to 1. ...d8—c7 2. b4—c3 i 
czarne dojdą do damki. Jeśli 1. 
h2—d6, to 1. ...b4—a3 i podobnie (o- 
czywiście, gdyby czarne odpowie 
działy 1 ...b4—c3, nastąpiłoby 2. 
d6—b4! z ofiarą damki i dalej 2. 
...C3:a5 3 f6—g7 oraz 4. g7—h8 X). 
Jeśli zaś ' 1. f6—g7, b4—c3 2.
g7—h8, to 2 ...C3—d2 3. h8—c3,
d2:b4 4. h2—e5 i znowuż nie tak.

Rozwiązanie jednak istnieje. Bia 
łe wykonują parą precyzyjnych 
posunięć i wygrywają. Rozwiąza­
nie podajemy na końcu rubryki.

KLIN

Do często stosowanych otwarć 
partii warcabowej należy tzw. 
klin. Debiut ten bierze nazwę od 
układu, jaki się wytwarza po: 
1 c3—d4, bS—a5 2. d4—C5, d6:b4 
3. a3:c5. Biały pionek n£ polu c5 
przy pozycji czarnych pionków 
na polach a7 i a5. „Klin” charak 
teryzuje się ostrą grą. Powstaje 
w tym debiucie mnóstwo niebez­
piecznych sytuacji oraz okazji 
do efektownych kombinacji. Atak 
i obrona mogą się tu zmierzyć 
różnorodnością metod i środków 
Ostrość gry klinowej wpływa na 
rozwój pomysłowości warcabisty

Klin jako jeden z głównych de 
biutów dzieli się na kilka od­
mian. Rozróżnia się m. in. klin 
klasyczny, klin warszawski, Klin 
odwrotny.

Rozwiązanie studium (p dia­
gram nr 38): l. f«—g7, b4—c3, 2 
h2—e5l, c3—d2 3. e5—c3 i teraz 
czarne przejdą.

— Sam podszedł do mnie 
na ulicy i zabrałem go do 
auta.

— Jakże dziecko może być 
zdrowe, gdy włączacie je do 
rozgrywek rodzinnych?

Milczenie.
— Jakie widzi pan rozwią­

zanie konfliktu?
Po chwili zastanowienia, 

Tadeusz oznajmia: — Rozejś­
cie się.

Matka Marii charakteryzuje 
swego zięcia — Tadeusza — 
jako bardzo dobrego. — Tylko 
jak wypije, staje się niemoż­
liwy. Rwie się do bicia, spe­
cjalnie swojej żony. Dzieje się 
tak od kilku lat.

— A jak doszło do takiego 
stanu?

Milczenie?
— Jakie pani widzi rozwią­

zanie tej sprawy?
— Przymusowe leczenie 

przeciwalkoholowe.
— Ile pani zięć daje córce 

miesięcznie na utrzymanie?
— 500 czy 600 zł, tak opo­

wiada mi córka.
Rozmowa z Marią, odbywa 

się w jej mieszkaniu. Jest 
drobną, szczupłą blondynką. 
Na twarzy widać ślady nie­
łatwych przeżyć. 5-letni sy­
nek, zadbany — bawi się przy 
matce. Na rękach — drugi.

Niełatwo odpowiedzieć Ma­
rii. jakie widzi wyjście z sy­
tuacji. Czy poprawi coś przy­
musowe leczenie, na które 
mąż otrzymał właśnie skiero­
wanie? Czy zmieni go kolej­
ny wyrok sądowy? Dotychcza 
sowę poszukiwania rozwiązań 
nie dotarły — zdaniem Marii 
— do świadomości Tadeusza. 
Nie przyniosły pożądanego re 
zultatu.

— Ile pani daje mąż na u- 
trzymanie?

— Około tysiąca złotych mie 
sięcznie.

— Dlaczego wobec tego pod 
pisywała pani pokwitowania 
na 2500 zł?

— Bo mnie do tego fizycz­
nie zmuszał.

— Co dalej? Napisała pani 
list, ale tu chodzi o wasze 
dalsze życie...

— Chodzi mi o to, żeby prze 
stał pić.

Rzecznik prasowy Prokura­
tury Wojewódzkiej w Pozna­
niu, do którego zwróciliśmy 
się z prośba o szersze naświe­
tlenie zjawiska podobnych 
konfliktów, odpowiada:

— W takich i podobnych spra­
wach, które, niestety, zdarzają 
się dosyć często, konieczne jest 
oddziaływanie środowisk, w któ­
rych żyją i pracują ludzie prze­

PONIEDZIAŁEK
1 17 — Dla dzieci — „Opowieści o
1 zwierzętach”; 17.30 — „Echo
stadionu’’; 18 — „Świat wiedeń­
skich dachów” — film austriacki;
18.30 — „Sportowe obrachunki”;
18.50 — „Eureka” magazyn popu­
larno-naukowy: 20.05 — Teatr TV 
Jan Zakrzewski — „Porwanie”. 
Reżyseria — Ewa Vogtman-Bud- 
ny. Wykonawcy: Ewa Krasnodęb 
ska, Janusz Gajos, Wieńczysław 
Gliński Tadeusz Pluciński, Jolan­
ta Bohdal. Wiesław Nowosielski, 
Tadeusz Cygler; 21.25 — Konkurs 
Dobrej Roboty — ogłoszenie wyni 
ków; 21.50 — „Szukam kuzyna” — 
francuski program rozrywkowy;
22.30 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w Szermierce.

WTOREK
i 10 i 20.05 — „Marsylianka” —
1 francuski film fab., 17 — „Czas 
budowy..; 17.30 — „Poznań literac 
ki”; 17.45 — Telewizyjny Ekran 
Młodych; 22.10 — „Oko świadka” 
— reportaż z cyklu: „Profile kul­
tury”.
9 18.35 — „Wizyta zza oceanu” — 
" program publicystyczny: 28.05 
— „Rybak j jego dusza” — balet 
do poematu Oskara Wilde’a; 20.30 
— „W środku Polski” — TOVi 
Łódź na ekranie: 21 — „Ludzie a 
mechanizmy” z cyklu „Fantazje 
cybernetyczne”: 21.30 — „24 godzi­
ny”; 21.40 — Film TVp — XV, 
ostatni ode. „Zagraniczny gość” z 
cyklu ..Wojna domowa”: 22.35 — 
„Walter and Connie” — /Kurs ję­
zyka angielskiego.

ŚRODA
J18 i 21.40 — „Randall i duch Hop 
* kirka” — angielski film seryj­
ny (ode. V); 17 — Dla młodych wi 
dzów: „Galeria na medal” Klub 
Kluczników „Niewidzialna Rę­
ka”. „Tygodnik Dobrych Wiado­
mości”. Filmowv Festiwal Śmia­
łych. ..Oblężenie” — film z serii: 
..Stawka większa niż życie”: 18.38 
— ..Najlepszy kolega — pracow­
nik”; 18.45 — „Switowid” — ma­

gazyn spraw międzynarodowych; 
20 — „Trybuna Obywatelska”;
21.30 — Polska Kronika Filmowa.

218.30 — „Walter and Connie” — 
powtórzenie kursu Języka angiel 

skiego; 19 — „Nasze recenzje”; 
20.05 — „Przewodnicy turystyczni” 
z cyklu „Sonda”; 21 — „W cztery 
świata strony” — reportaż; 21.40 — 
„24 godziny”; 22.30 — Kino Wersji 
Oryginalnej — „Marsylianka” — 
francuski film fab.

CZWARTEK
•117 — „Wenecja wiecznie młoda” 
* — film; 17.55 — Reportaż z cy­
klu „Perspektywy techniki”; 18.25 
— „Poszukiwania”; 18.40 — „Poli­
gon” — magazyn wojskowy: 19.40 
— „Przypominamy, radzimy”; 
20.05 — Teatr „Kobra” — Olive 
Chase i Stanley Clayton — „Nie­
znany sprawca”, przekład — An­
na Frąckiewicz. Reżyseria — Jan 
Kulczyński. Wykonawcy: Jan Ma­
chulski, Hanna Stankówna. An­
drzej Żarnecki, Aniela Świderska, 
Marek Perepeczko. Antoni Pazo- 
niak i inni; 21.30 — „Rendez vous 
z Terpsychorą” — w programie 
Sergiusz Prokofiew — „Romeo i 
Julia”; 22.20 — „Zbliżenia” — pro 
gram dokumentalny; 23.05 — Kro 
nika Mistrzostw Świata w Szer­
mierce.

PIĄTEK
110 — „Nigdy nie kłamię” — wę- 
I gierski film fab.; 17 — Dla dzie 
ci — „Pora na Telesfora”, „Rozmo 
wy ze smokiem”, „Gość Telesfo­
ra” „O kotku, który sie bał włas­
nego cienia”, .Trzeci warunek” — 
film polski; 17.50 — Kino Filmów 
Amatorskich: 18.20 — „Kronika i 
Aktualności”: 18.35 — „Magazyn 
Medyczny”; 20 — „Nowe piosenki 
radzieckie”. Reżyseria — Marian 
Pysznik. Wykonawcy: Stenia

Kozłowska, Łucja Prus. Izabella 
Schutz, Bożysława Kapica, Mieczy 
sław Święcicki, Krzysztof Cwy- 
nar, zespół harcerski; 20.35 —
„Kraj” — tygodnik społeczno-poli 
tyczny; 21.15 — Teatr TV na świę­
cie — Molier „Don Junan” — wi­
dowisko TV francuskiej; 23.15 — 
Kronika Mistrzostw Świata w 
Szermierce.

018.45 — „Nasi współcześni” —
Bohdan Paszkowski; 20.05 —

„Miłości pani Gabrieli” z cyklu 
„Żywoty pań sławnych”. Scena 
riusz — Elżbieta Elbanowska; 21.05 
— „Na Mazurach i gdzie indziej” 
z cyklu „Ziemia planeta ludzi”; 
21.35 — „24 godziny”; 21.45 — Film 
TV — Roman Bratny „Śmierć po 
raz pierwszy” z cyklu — „Kolum­
bowie” (ode. I); 22.40 — „Walter 
and Connie” — 27 kurs języka an­
gielskiego.

SOBOTA
ł 1Ą i 20.20 — „Kolonia Lanfieri” 
* c^ecijosłowacki film fab.; 14.40 i 

15.10 -J Film krótkometrażowy; 
15.25 —• TV Kurier Rolniczy — 
„Lato 1971”; 16 II Międzynaro­
dowy turniej siatkówki mężczyzn 
o Puchar Przewodniczącego Prezy 
dium Stołeczne/. Rady Narodowći 
i Puchar 50-lecia „Przeglądu Spor 
towego” Polska — Stany Zjedno­
czone: 18 — „Magazyn ITP”; 18.15 
— „Helikon” — radziecki program 
rozrywkowy: 18.55 -4 „Spotkanie z 
przyrodą”; 22 — „Wiadomości 
sportowe”; 22.15 — „Osaka show” 
— hiszpański program rozrywko­
wy.

nl8.30 — ..Walter and Connie” —
(27) powtórzenie kursu języka 

angielskiego,' 19 — „U naszych 
przyjaciół” — ..Kukiery” — buł­
garski film dokumentalny; 20.20 —

kraczający normy współżycia. Nie 
jest to łatwe. Specjalnie dla or­
ganów ścigania, gdyż większość 
konfliktów odbywa się w czterech 
ścianach, bez obecności świadków. 
Jednak nacisk środowiska, sto­
sowany odpowiednio wcześnie, 
może przynieść . dobre rezultaty. 
Chodzi mi o szeroko rozumianą 
profilaktykę społeczną. Jest jesz­
cze jedna sprawa, której nie wol 
no pomijać, przy rozpatrywaniu 
takich konfliktów: interes dzieci; 
nie wolno ich używać jako na­
rzędzi do prowadzenia sporów ro 
dzinnych, przynosi to przecież 
niepowetowane straty moralne.

przedstawiliśmy konflikt 
* pomiędzy Marią i Ta­

deuszem, ponieważ nosi on 
wszelkie znamiona typowo- 
ści. Konflikt ten jest ilustra­
cją szerszego problemu, któ­
remu na imię: niedostatek 
kultury współżycia ludzi 
miedzy sobą.

Na pewno słuszne są nawo­
ływania, zawarte w licznych 
audycjach radia i tv oraz w 
artykułach prasowych, zgod­
nie z którymi większą aktyw­
ność powinny wykazywać or­
ganizacje społeczne miejsca 
pracy zwaśnionych ludzi, a 
także środcwiska, w którvch 
oni mieszkają i żyją. Mogło 
by to dopomóc w szybkim 
likwidowaniu rodzących się 
nionorozumień.

Nawoływania te jednakże 
nie zmienią wiele, jeśli sami 
zainteresowani ‘nie będą rze­
czywiście dążyli do położenia 
kresu kłótniom, wzajemnemu 
oczernianiu, a nawet bijaty­
kom. Za nich najaktywniejszy 
kolektyw, czy najofiarniejsza 
nomoc sąsiedzka — ich zło­
żonych nieraz. życiowych 
spraw nie rozwiaże

Maria i Tadeusz — i im po­
dobni —r muszą się zastano­
wić rozsądnie, w atmosferze, 
wolnej od emocji: co dalej? 
Wyjście musi się znaleźć; w 
ostatecznym przypadku — na 
drodze sadowej. Nie chodzi 
bowiem jedynie o to. że Marie 
i Tadeusze po prostu nie u- 
mieją ze sobą współżyć, na 
czvm cierpią przede wszy­
stkim sami i ich dzieci Po­
nadto absorbują oni czas sno 
łecznv, właczajac w orbitę 
swoich spraw sąsiadów, orga­
nizacje społeczne, organv ści­
gania i wymiaru sprawiedli­
wości.

J. K.

♦) Imiona są fikcyjne, nazwiska 
adresy i niektóre szczegóły pominię 
to celowo, całość sprawy — anten 
tyczna.

----- ---------- ' ' ........... ............. ..........

O polityce 
i o... dzieciach
Znamienne, jak pewne te­

maty pobudzają od w>e 
ków wrażliwość i pisar 

ską i czytelniczą. Jak choć­
by temat starożytnego Egip­
tu. Nie tak dawno pół Polski 
czytało „Egipcjanina Sinuhe" 
Miki Waltariego, teraz moż­
na się założyć, że podobnie 
„modną" książką stanie się 
utwór znanego u nas dobrze 
pisarza Gieorgija Gulil — 
„Echnaton władca Egiptu" 
Akcję swej fascynującej po­
wieści umieszcza Gulia w r 
1347 przed n.e., w okresie 
bezpośrednio poprzedzają­
cym śmierć faraona. Może 
najmądrzejszego spośród z 
górą dwustu faraonów z trzy 
dziestu dynastii, reformatora 
religijnego i politycznego, me 
cenasa sztuki, humanisty naj 
wyższej klasy, jeżeli by po­
służyć się dzisiejszym okre­
śleniem. Obok 
niego przepię­
kna żona, a wo 
kół nurt życia, 
szybki, wartki, 
pełen zasko­
czeń i niespodzianek. Fa­
buła powieści jest zwarta, 
silnie zdramatyzowana, sce­
neria dawnego Egiptu prze­
konywająca, rysunek psycho­
logiczny postaci wyrazisty > 
pełny.

To też powieść o polityce, 
w innym wszakże wymiarze 
czasowym „Giovinezza Gio- 
vinezza...“ Luigi Preti‘ego 
(świetny przekład Zofii Ern- 
stowej), pisana przez pisarza 
i polityka, oparta o elemen­
ty autobiograficzne, jest 
wstrząsająca niekłamanym au 
tentyzmem historią włoskich 
przełomowych lat 1935—45 
Obnażona tutaj została spe­
cyfika polityczna, społeczna, 
obyczajowa, wychowawcza 
słonecznego kraju, motory 
siły działania regimeu, ale 
zarazem narastający opór w 

? młodym pokoleniu, szukają- 
3 cym własnej wizji przyszłości 
i i własnych dróg rozwiązywa- 
. nia problemów społecznych.

A teraz inna książka „Czy­
telnika", która zostawia dłu­
go nie wygasające wrażenie. 
Tak przez temat, przez głę­
boki humanizm jego ujęcia, 
jak przez artyzm literacki opi 
su. To powieść pisarki za- 
chodnioniemieckiej, Hedwig 
Rohde — „Orestes i wielo­
ryb", odważna próba odda­
nia w transpozycji pisarskiej 
fizycznego i psychicznego pro 
cesu porodu dziecka. Utwór 
jest aż przenikliwy psycho­
logicznie, pełen napięć, dra­
matów wewnętrznych, pogłę­

Z ksiqżkq na ty

bianych nie tylko przez czyn­
nik fizjologiczny cierpiącej 
matki, ale i przez sztafaż ze­
wnętrzny, rozwiązanie odby­
wa się bowiem w bombardo­
wanym mieście, rodzi wdowa 
po mężu muzyku, niedawno 
poległym na froncie. Poza 
kontekstem osobistym oddzia 
ływuje na klimat książki tak­
że i kontekst historyczny, co 
pogłębia istotę problemu, ro 
dzenie się nowego życia sta­
je się jakby aktem protestu 
przeciw wojnie i nadziei na 
nowe jutro.

Dwie książki z kolei, usi­
łujące spenetrować psychikę 
dziecięcą, temat zawsze ła­
komy pisarsko, ale i niezmier 
nie trudny. Robert Wolfgang 
Schnell w powieści „Wycho­
wany przez służącą" (prze­
kład Tadeusza Zabłudow­
skiego) sięga tematycznie do 

roku 1918, do 
okresu rewolu­
cji w Nadrenii, 
by tym silniej 
wskazać na kon 
flikt między na 

rastającą świadomością mas 
ludowych, a tępotą śro
dowiska drobnomieszczań- 
skiego. To ostatnie re­
prezentują egoistyczni rodzi­
ce, sztywni, oschli, nie dają­
cy dziecku ciepła ani tak 
przez nie upragnionej miło­
ści, uczucia te znajduje w 
służącej, mądrej dziewczynie, 
która zastępuje chłopcu ro- 
dziców, a zarazem via swego 
narzeczonego, spartakusow- 
ca, wprowadza w krąg spraw 
ideowej walki.

Inny kaliber prezentuje pi­
sarka austriacka, Marlen Haus 
hofer w tłumaczonej przez 
Edytę Sicińską powieści „Nie 
bo, które nie kończy się ni­
gdzie". To opowieść bardzo 
współczesna o dziewczynce, 
córce leśniczych, której cha­
rakter, typ refleksji, zaznań, 
kształtuje specyficzne otoczę 
nie natury. Więcej tu zadu­
my, więcej wrażliwości, od­
czucia piękna w środowisku 
zewnętrznym, więcej zwiew­
nej liryczności. Autorka do­
skonale potrafi wczuwać się 
w psychikę dziecięcą, ukazy­
wać jej reakcje.

A dla wielbicieli Karola 
Dickensa przyjemna nowina. 
Oto w masowej serii „Z del­
finem", ukazało się dwuto­
mowe wydanie jednej z naj­
bardziej uroczych opowieści 
wspaniałego gawędziarza „Ży 
cie i przygody Nicholasa 
Nickleby". Przyjemnej zatem 
lektury.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Z wizytą u mnie” — „Kolacja 
proszona” — program rozrywko­
wy; 21.15 — „Artyści areny” — fil 
mowy program rozrywkowy: 21.40 
„Sprawa jasnowidza Hanussena” 
fabularny film CSRS; 22.50 — „24 
godziny”.

NIEDZIELA
•i 8.10 — TV Kurs Rolniczy — „La- 
* to 1971”; 8.45 — „przypomina­
my. radzimy”; 8.55 — „Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie”; 9.20 — 
„Fatima” — radziecki film fabu­
larny; 11 — „Prosimy do ukłonu” 
— reportaż; 11.30 — „Rzeźba w ka­
mieniu” z cyklu „W świecie sztu­
ki” (z Kiszyniowa); 13.10 — „Prze­
miany”; 13.40 — Telewizyjne Spot 
kania Teatralne — Jerzy Szaniaw­
ski — „Zegarek”. Reżyseria —Je­
rzy Antczak. Wykonawcy: Kazi­
mierz Pągowski, Antonina Gor- 
don-Górecka; 14.35 — Polska Kro­
nika Filmowa; 14.45 — Z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 15.10 —
.Wieczór Moniuszkowski w Kudo­
wie”. Reżyseria Juliusz Burski; 
15.50 — „Festyn” — reportaż; 16.25 
— II Międzynarodowy Turniej 
Siatkówki Mężczyzn o Puchar 
Przewodniczącego Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej i Puchar 
50-lecia „Przeglądu Sportowego”. 
Mecz Polska — Bułgaria; 18 — 
„Tanka ryba” — teleturniej. 
Udzóał wezmą: Janina Jaroszyń­
ska, Elżbieta Jodłowska, Stanisła­
wa Ryster, Wieńczysław Gliński, 
Jan Kobuszewski i inni; 20.05 — 
„Melodie wielkiego ekranu” — 
piosenka polska; 21.05 — „Pożegna 
nie z ringiem” — film fab. prod. 
USA; 22.40 „Magazyn sportowy”.
9 „Dachy i wieże” z cyklu „Kra- 
“ ków mało znany”; 17.35 — „Sio­
stry” — radziecki film fab. (II 
ode.); 20.05 — Studio 63 — Adam 
Mickiewicz — „Pan Tadeusz” (ks. 
IX „Bitwa”); 20.50 — „Nic nowe­
go” — „Syreny i Odyseusz” przed 
kamera Szymon Kobyliński; 21.10 
— „Felieton z przyszłości”: 21.25 —• 
„Listy śpiewające” — II program 
rozrywkowy.

CODZIENNIE w programie I i 
TI: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30. (b)
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Szermiercze mistrzostwa świata Warta

Jeszcze jeden medal florecistów
Trwa świetna passa polskich sza lierzy na wiedeńskich mistrzos­

twach świata. W piątek na podium wycięzców stanął zespół naszych 
florecistów, którzy w pełni zre! a ilitowali się za niezbyt udany

pogrzebała szansę
W drugim dniu finałowego tur 

nieju piłkarskiego o Puchar Pol­
ski juniorów rozegrano dwa ko­
lejne spotkania. W pierwszym me

Tańców towarzyskich — 
w'yucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11723g

W DNIU 12 LIPCA BR. (poniedziałek) O GODZ. 16
W SKLEPIE NR 57 MHD ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI

w POZNANIU — plac Wolności nr 7

występ w turnieju drużynowym

Na drodze do finału Polacy po-
p 'przednich mistrzostw w Ankarze.

konali kolejno: ćwierćfinale
w stosunku 7:9. Tym samym Pola-

groźną i dobrze przygotowaną do 
mistrzostw drużynę Włoch — 9:6, 
a w półfinale szybkich i technicz­
nie zaawansowanych florecistów 
japońskich — 9:4.

Finałowe pojedynki drużynowe­
go turnieju floretu były bardzo za 
cięte a o zwycięstwie decydowała 
często lepsza odporność psychicz­
na. Polscy floreciści, po wyczer­
pującej walce, musieli uznać wyż­
szość francuskich przeciwników, 
przegrywając finałowe spotkanie

cy zdobyli srebrny medal.
Brązowy medal zdobyli 

ści ZSRR którzy pokonali 
czyków 8:6.

Dzielnie spisywały się 
florecistki w eliminacjach

floreci-
Japoń-

polskie 
turnie-

ju indywidualnego, a na szczegól­
ne brawa zasłużyła Krystyna Ur- 
bańska-Machnicka, która pomyśl­
nie przebrnęła przez trzy piątko­
we rundy, awansując do sobotnich 
półfinałów w gronie 12 najlepszych 
florecistek świata.

Pojedynki we florecie kobiet ob­
fitowały w sensacje. Obok mistrzy

czu 
ŁKS

W 
blin 
(0:0).

Metal (Kluczbork) pokonał 
(Łódź) 2:1 (1:0).
drugim spotkaniu Motor Lu- 
pokonał Wartę Poznań 3:0 
Wszystkie bramki zdobył

Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Pokój sa­
modzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12919g.
Ucznia przyjmie warsz­
tat instalacyjny. Poznań, 
Gwardii Ludowej 13.

10947g

ODBĘDĄ SIĘ

stosowania kosmetyków z importu

Krawczyk.
Po dwóch dniach turnieju pro­

wadzi bez porażki Motor Lublin 
przed Metalem Kluczbork. W nie 
dziele bezpośredni pojedynek mię

Mężczyznę przyjmie go­
spodarstwo rolne. Zgło­
szenia: Stary Rynek 92 
m. 2. 12620g

firmy Dermacol“ CSRS
NA KTÓRE ZAPRASZA PT KLIENTÓW

dzy 
kto 
ski.

tymi zespołami, zadecyduje 
zdobędzie tytuł mistrza Pol- 
(o-za)

Zduna przyjmę — wyna­
grodzenie dobre. Mylna 
11 m. 6. 12698g

lalekopisemi

Zmagania piłkarskich 
drużyn zakładowych

Prowadzone od kilku lat mecze i 
turnieje piłkarskie, w któtych star 
tują reprezentacje poszczególnych 
zakładów pracy, przedsiębiorstw i 
instytucji, zyskały sobie w Pozna­
niu dużą popularność.

W dzielnicy Stare Miasto, gdzie 
organizacjami spotkań są DKKFiT 
oraz ZD ZMS, startuje 21 zespo­
łów podzielonych na I i II ligę. 
Pomimo sporych trudności z uzy­
skiwaniem boisk (wszystkie mecze 
odbywały się na stadionie Pocz­
towca). odbyło się kilka serii spot 
kań, zaś dokończenie rozgrywek 
nastąpi po miesiącach urlopowych 
W tej chwili ng Starym Mieście, 
zdecydowanie prowadzi drużyna 
PZG-Kawiarnie przed Energopro- 
jektem i Przedsiębiorstwem Hydro 
geologicznym. Natomiast w li li­
dze przoduje Wojewódzkie Przed-

ni olimpijskiej ubiegłorocznej
wicemistrzyni świata Biełowej, od­
padła w eliminacjach także brą­
zowa medalistka z Ankary — Ru­
munka Szabo.

W eliminacjach drużynowego 
turnieju szabli startuje 14 dru­
żyn. Polacy i tym razem nie mie­
li szczęścia i trafili na grupę zło­
żoną z czterech drużyn (w dwóch 
grupach są tylko po trzy drużyny). 
Nasi szabliści zmierzą się w eli­
minacjach z Francją, Holandią i 
Japonią, (o-za)

REKORD ŚWIATA 
W RZUCIE MŁOTEM

Wynik lepszy od dotychczasowe­
go rekordu świata w rzucie młotem 
ustanowił Uwe Beyer (NRF) pod­
czas mistrzostw lekkoatletycznych 
tego kra ju w Stuttgartcie. Uzyskał 
on odległość. 74 m 90 cm. poprzed­
ni rekord wynosił 74 m 68 cm i 
należał do A. Bondarczuka (ZSRR) 
W ORLE NA TRZECIM MIEJSCU

W Orle zakończyły się międzyna­
rodowe zawody w akrobacji samo­
lotowej. W klasyfikacji drużyno­
wej pierwsze miejsce zajęła ekipa 
ZSRR p-zed Czechosłowacją, Pol­
ską i NRD. (o.za)

Gosposię samodzielną — 
zatrudnię, samodzielny 
nokój, warunki dobre 
(dzieci 7 i 9 lat). Dr. Kuc 
niarzowie, Zabrze, ul. 
Brodzińska 2 m. 5.

!550p

9 Kupno • Sprzedaż
Kupię pompę żerdziowa 
kompletna, może być bez 
silnika. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 
U983gpr.

dla

Sprzedam tanio skuter 
Wiatka. Kasprzak, Chwa
1'srewo 66. 12374g

Sprzedam ukorzenione sa 
dzonki goździków, repro­
dukcja holenderska, 5 zł.
Poznań, Starołęcka
tel. 673-410, rano 
czór.

313, 
Wie­

12727g

siębiorstwo Budownictwa
skiego, 
wódzkie

które wyprzedza
Wiej.

Woje.
Zakłady Wyrobów Pa-

pierowych.
W dzielnicy Jeżyce również 

istnieją dwie ligi zespołów zakła­
dowych. Po rundzie wiosennej w 
I lidze prowadzi „Goplana” przed 
WZ-Mot. nr 5 i INCO natomiast 
w II lidze — MPK. (s)

Imprezy sportowe
Kibice sportowi w naszym mie­

ście nie maja aktualnie wiele oka­
zji do oglądania ciekawych wido­
wisk sportowych. Dzisiaj w Po­
znaniu odbędą się tylko dwie im­
prezy sportowe.

O godz. 17 na stadionie Olimpii 
ną Golęcinie rozpoczną się międzyi 
nę md- yz.ę^ zawody le.kkfią,t.(et yfw. 
z udziałem zawodników bułgar­
skiej drużyny Lokomotiv Plow. 
diw. Ponadto na starcie zobaczy­
my reprezentantów poznańskich 
klubów Olimpii, Warty. . Orkanu i 
Energetyka.

Również o godz. 17 na boisku 
Sanu przy ul. Obozowej rozegrane 
zostanie towarzvskie spotkanie nil 
karskie oldboyów tego klubu z 
zespołem sędziów. Będzie to kolej­
na impreza organizowana dla ucz­
czenia 40-lecia istnienia RKS San

(s)

KRZESZOWIEC CZTERNASTY
Zbigniew Krzeszowice zdobył 14 

pkt. i zajął 5 miejsce w mistrzo­
stwach kolarskich CSRS.

Dnia 8 lipca 1971 r. zmarł

WP „Argcd” 
argecH W Poznaniu

MHD Art. Gosp.
|Ą Domowego

l I By/ i Chemicznymi 
w Poznaniu

POKAZY PRZEPROWADZĄ
PRZEDSTAWICIELE FIRMY CZECHOSŁOWACKIEJ.

M5297

Skodę Octavię, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód po wypadku now

Przetargi
szego typu. Bogdan
Śpiączka, Chełmno, pow
Szamotuły.

• Lokale
1574n

Małżeństwo — poszukuje 
pustego pokoju — płatne 
pół roku z góry. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12598g.

Komornk Sądu Pow. w Szamotułach na podsta-
wie art. 867 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
ze dnia 19 lipca 1971 r. godz. 11 — odbędzie

II LICYTACJA CIĄGNIKA ZETOR MAJOR 
należącego do RSP Psarce w likwidacji.

Cena oszacowania
Cena wywoławcza

61.838 zł.
30.919 zł.

Licytacja odbędzie się w warsztatach POM

się 
3011,

Pólko,
Przedmiot przetargu można oglądać w dniu licy­

tacji. 
K5382

Wielkopolscy inwalidzi 
na zawodach w Anglii

23 bm. odlatuje z warszawskiego lotniska Okęcie. 20-osobowa grupa 
polskich sportowców-inwalidów na XX Światowe Igrzyska Paraple. 
gików w Anglii. Odbędą się one w słynnym ośrodku sportowo-reha- 
bilitacyjnym w Stoke Mandewille w dniach 26—31 lipca.

Na Światowych Igrzyskach Pa­
raplegików w Anglii tradycyjnie 
już rozgrywa się następujące kon­
kurencje: pływanie, lekkoatletyka, 
podnoszenie ciężarów, łucznictwo 
tenis stołowy, koszykówka na 
wózkach oraz wyścigi na wóz­
kach. Oprócz tego przeprowadzone 
sa zawody w typowo angielskich 
grach sportowych, jak golf. kro. 
kiet itp.

Polska regularnie uczestniczy w 
Igrzyskach od 1963 roku. Sukcesy 
odnosimy w pływaniu, lekkoatle­
tyce i podnoszeniu ciężarów. W 
pozostałyph dyscyplinach nie mo­
żemy na razie liczyć na medalowe 
miejsca, gdyż nie dysponujemy 
jeszcze właściwym sprzętem oraz 
niezbędnymi środkami, nie może­
my zatem prowadzić intensywnego 
treningu.

Swój udział w sukcesach Pola­
ków na Światowych Igrzyskach 
Paraplegików mają także pozna­
niacy

Już w 1965 roku członek poznań­
skiego Ogniska ..Start” pracow­
nik Spółdzielni Inwalidów im. K.

było wówczas aż 30 medali.
Do tegorocznych Światowych 

Igrzysk Paraplegików w Anghi, 
przygotowywało się 20 zawodni­
ków. Aż 9 z nich jest poznaniaka­
mi. Centralnym punktem tych 

• przygotowań był obóz treningowy.
który odbył się w dniach od 29 
maja do '
wiu.

Wśród 
znajdują

18 czerwca wę Wrocła.

reprezentantów Poznania 
się przede wszystkim lu.

dzie młodzi. Pięciu z nich ucze­
stniczyć bęijzie w Igrzyskach no 
raz pierwszy. Są to Grażyna Haff- 
ke (uczennica III kl. LO nr 7 w 
Poznaniu, trenująca pływanie od 
2 lat, na Igrzyskach startująca w
pływaniu oraz rzucie kula i
dyskiem), Anna Pogorzelska (uczeń 
nica II kl. LO nr 11 w Poznaniu, 
pływanie trenująca od 3 lat) Bar­
bara Kopycka (niezwykle utalen-

Świerczewskiego Kazimierz

towana. 
Podst. i 
szu od 
(uczeń 1 
wa od i 
czurek

. uczennica VII kl. Szk. 
mieszka i trenuje w Kali-
3 lat). Grzegorz Ossowski

II kl. LO w Poznaniu p!v.
6 lat) oraz Stanisław Mo- 
(uczeń Zakł. Szkolenia In.

Sprzedam pudle czarne, 
średnie, 7 - tygodniowe. 
Poznań, Szamarzewskie-
?O 36 m. 13 12709?

• Samorhodv
Sprzedam lub zamienię 
Warszawę M-20, na Żuka. 
Nysę, Trabanta, Zastavę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 1576p
Wartburg 353 biały, stan 
bardzo dobry, sprzedam.
Zgłoszenia
godz. 16- ■18.

tel. 425-30, od 
128«5g

Skodę 1000 MB sprzedam.
Ul. Żeromskiego 6a rn.
8, od godz. 18. 12941g

Sprzedam Skodę Combi 
do remontu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12979g.
Sprzedam Moskwicz 408, 
stan idealny. Trybunal­
ska 37, tel. 670-746.

1291 Cg

Sprzedano Zastavę — ide 
alnym stanie — przebieg 
28 tys. km. Oglądać: Po 
znań, ul. Podkomorska
8, godz. 17—20. 12992"
Sprzedam Skodę 1101, 
stan dobry. Wiadomość: 
Florian Uęhiechowski —• 
Ltsota, pow. Ostrów 
Wlkp. 1559n

Zamienię 2.5 pokoju z la 
zienką i kuchnią, 55 m!, 
bardzo duża piwnica na 
1,5 pokoju z kuchnią i 
łazienka, najchętniej z 
C. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12701g

WYTRWAŁYM
W„KOZIOŁKACH

SZCZEPCIE SPRZYJA.
ZŁÓŻ KUPONY 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K5345

Przyjmę panów' na
wspólny pokój. Engla 36 
m. 9, Mąkowska. 12666?

Kupię mieszkanie 3 lub
2 pokoje Poznaniu,
własnościowe, wyłączone 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11462g.

Bydgoszcz! 
we M-4, 
mieszkanie 
Balasińscy,

Kwaterunko- 
zamienię na 
w Poznaniu. 

Bydgoszcz.
Okrzei 1 m. 28. . 1471p
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami w nowym bu­
downictwie. Działdowie 
— zamienię na 2 pokde 
z kuchnią — Ostrowie 
Wlkp. Adres wskaże „Pro 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1573n.

• iMerurhomości
Sprzedam 2.5 ha/ ziemi. 
Dolsk, pow. Śrem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12469g.

Chilomer (poruszający się wyłącz­
nie na wózku) zajął I miejsce w 
podnoszeniu ciężarów (waga lekka) 
zdobywając złoty medal.

Bardzo dobrze wyoadli w ub. r. 
Ryszard Machowczyk i Maria Cen- 
towslca, zdobywając laury w pły­
waniu. Polscy pływacy paraplegi- 
cy zajęli wówczas zespołowo III 
miejsce za doskonale przygotowa­
nymi ekipami Holandii i USA. 
Odnieśliśmy tam także sporo suk­
cesów w lekkoatletyce i ”w podno­
szeniu ciężarów. Dwanaście osób, 

reprezentujących nasz kraj, zdo-

walidów, trenuje pływanie). Po-
zostali reprezentanci, 
cie Maria Centowska, 
brzewski. Ryszard 
oraz Andrzej Serenak, 
li już w Igrzyskach.

a mianowi- 
Tadeusz Zą- 
Machowczyk 
uczestniczy-

Warszawę 224, spiesznie 
sprzedam. Parking, ul. 
Ratajczaka, po godz. 12. 

12646S

Sprzedam działki uzbro­
jone, zadrzewione, przy 
dobrej komunikacji. Na­
ramowice, tel. 463-24 — 
wieczorem. • 11620g

ANTONI PIOTROWSKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­

nionego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. VII. 1971 r. o 

godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza 
Współpracownicy 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Łechta” 
w Poznaniu.

K54?l

Dnia 7 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babcia

HELENA DZIDEK 
z domu MRÓWKA

Uroczystości żałobne rozpoczną się odprawie­
niem mszy św., w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 
16 w kościele parafialnym w Splawiu. Odpro­
wadzenie zwłok nastąpi po mszy św., na cmen­
tarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Wieprawska 36. 12966?

4- W dniu 7 lipca 1971 r odszedł od nas na 
1 zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, stryj i wujek, 
przeżywszy lat 84, śp.

KAZIMIERZ PRZYBYŁA
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.40 na Cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuki i rodzina
Poznań, ul Czerwonej Armii 43. 12982g

Wszyscy oni w Stoke Mandewil­
le startować będą w pływaniu 
Prócz tego czwórka poznaniaków 
wypróbuje swoje siły w lekkoatle 
tyce.

Wszyscy mają realne szanse na 
zalecie dobrych miejsc i zdobycie 
medali. Życzymy im powodzenia!

MACIEJ SIERADZKI

Oponv do samochodów 
wszelkich typów — bież­
nikuję oraz wyważam 
statycznie i dynamicz­
nie. Zamiejscowym na po 
czekaniu. Warsztat Wul­
kanizacyjny Witgum — 
Poznań, Dąbrowski e?o 
185 . 9777?
Sprzedam samochód Re­
nault 10. stan bardzo do­
bry. Edward Łakaszew- 
ski. Potarzyca, pow Ja-
roćin. 1557p

Dnia 8 lipca 1971 r. zmarł były pracownik 
naszego zakładu

FLORIAN ZGRABCZYNSKI
Pogrzeb 

godz. 12.30 
łostowie.

Rodzinie

odbędzle się dnia 10. VII. 1971 r. o 
na cmentarzu komunalnym na Mi-

kiego współczucia.
Zmarłego składamy wyrazy głębo­

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 
Współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena 
w Poznaniu.

Lechia”

K5448

tDnia 9 lipca 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza droga matka, teściowa, siostra, szwa- 
gierka, bratowa i ciocia

MARIA PAŹDZIOR
z PŁOClNSKICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Winogrady. 12999g

tDnia 8 lipca 1971 r. po ciężkich i długich 
cierpieniach zakończyła swe ofiarne i pra­

cowite życie nasza ukochana, troskliwa, pełna 
dobroci i poświęceń matka, teściowa, babcia 
i prababcia, w wieku lat 86

PELAGIA BRZEZIŃSKA
z domu SOBCZAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm.
o godz. 16 z domu żałoby,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Strzałkowo, ul. Szkolna 18. 12928?

Sprzedam Moskwicza 407 
Poznań - Antoninek. Zbv 
lowita 7. 12705?
Sprzedam Skodę Octayię
Super, stan dobrv. Adres
Z. 
wo.

Bukowski, Gorazdo- 
now. Września, tel.

Borzykowo 7. 1563p

Pilnie snrzedam gospodar 
stwo rolne 14 ha, zelek­
tryfikowane (PKS, sklep, 
mleczarnia na miejscu). 
Joanna Cieślewicz, Sro- 
czyn, pow. Gniezno, no- 
czta Kiszkowo. 155*lp
Sprzedam działkę budów 
laną w Swarzędzu, 700 m! 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12129?
Sprzedani gosnodarstwo 
21 lub 15 ha, 3 km od 
miasta. Chwał, Uścikó- 
wiec, poczta 1 pow. Obór
niki. 1569p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne przy mieście, na­
dające Się na ogrodnic­
two, nieduże, dom miesz­
kalny nowocześnie urzą­
dzony. Juliana Sobczak. 
Sochaczew, Parcela Czer-
wonka. 1577p

tW dniu 9 lipca 1971 r. zmarł nagle, opatrzo- 
ny Sakramentami św„ przeżywszy lat 53

KAZIMIERZ KRZYZOSIAK 
najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier i wu­
jek.

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 20 m. 16.
12990"

tDnia 8 lipca 1971 r. zakończył swój praco­
wity żywot nasz najdroższy tatuś, teść

i dziadek,, przeżywszy lat 81

STANISŁAW DANIELAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córka z mężem, synowie z żonami 

i rodzina
Poznań, Walki Młodych 19a m. 8. 12944g

tDnia 8 lipca 1971 r. dszedł od nas po dłu­
giej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

ukochany mąż i najtroskliwszy ojciec

PIOTR PAWEŁ LEWANDOWSKI 
kupiec 

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, Wrocławska 15. 12958g

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach, ma­
jący kancelarię w Szamotułach, pl. Sienkiewicza 15, 
p. 4, na podstawie art. 953 § 1 k. p. c., podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1971 r. 
o godz. 12 w gmachu Sądu Pow. w Międzychodzie, po­
kój 5 — odbędzie się sprzedaż w drodze PUBLICZ­
NEGO PRZETARGU NIERUCHOMOŚCI — położo­
nej w Józefowie, pow. Międzychód, należącej do ob. 
Stefana Jędrzejczaka, a zapisanej w KW 1632 w 
PRN w Międzychodzie. Nieruchomość stanowi zie­
mia o pow. 1,89 ha z budynkiem mieszkalnym - go­
spodarczym o pow. zabudowj 182,70 m*.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 190.852 
zł, cena wywoławcza wynosi 143.139 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć ręko.i mię w wysokości 19,085 zł. K5413

Okazja! W dobrym pun-
kcie sprzedam działkę
budowlana przy ul. Obór
nickiej. Oferty .Prasa”,
Grunwnldzka 19 dla 12816? 
Parcele 800 mł nad Jezio 
rem Kierskim — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11636? 
Sprzedam domek 4 poko­
je z wygodami, wolny, 
pięknie położony przy 
Poznaniu. Cena 320.000,— 
Yilipiuk, Poznań, Rolna 
42. K5116

• Zquhv ®Różne
Zgubiono legitym. ZSZ 
— Gostyń, nazwisko Ja­
nusz Wojciechowski. Pia­
ski, Strzelecka 7. 1560o
2 lipca, zaginął wyżcł 
ostrowlosy, szary w brą­
zowe łaty nr szczepienia 
2326. Ostrzega się nrzed 
kupnem. Kraszewskiego 
25 m. 10. 12950?
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 7469g
I.odówki domowe na-
prawiam. Telefon 316-07.

12247?

Maszyny do szycia
gwarancją

z
naprawia

Warsztat Mechaniczny — 
Gwardii Ludowej 42. 

10141g

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskie­
go. Przepisywanie na ma 
szynie. Koszewska, Inzy 
nierska 2. 12828g

Tapczan zamienię na łóż 
ko żelazne, ewentualnie 
składane. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 12007g.

Oddam w dzierżawę po­
koje, garaż. Opłata z gó­
ry. Domek w ogrodzie 2 
pokoje oddam w dzierżą 
wę na 5 lat. Opłata z gó 
ry. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 12190g.

• Va1rvmonialne
Panna lat 35, wykształ­
cenie średnie zawodowe, 
przystojna, posiadajaca 
mieszkanie — pozna pa­
na w odpowiednim wie­
ku, inteligentnego, zdro­
wego, wykształcenie obo­
jętne. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1564n.

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:

— KOWALA,
— STOLARZA,
— SPAWACZA,
— BI. A CII A RZ A,
— MURARZA,
— MALARZA,
— HYDRAULIKA,
— MECHANIKA ZMIANOWEGO,
— ELEKTRYKA ZMIANOWEGO.

Zgłoszenia pisemne i ustne, należy kierować do
Działu Kadr — ul. Bałtycka 85. K5196

W dniu 8 lipca 1971 r. zmarł nagle w 63 roku 
życia najdroższy mąż, ojciec teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 

o godz. 16.30 na Winiarach, ul. Piątkowska.
W głębokim smutku pogrążona

Piątkowo, Piątkowska 70. 12972g

Dnia 7 lipca 1971 r. przeżywszy lat 50 zmarł
nagle, na?z najdroższy

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

ojciec i mąż

ZAKRZEWSKI
w sobotę, dnia 10 bm.

o godz. 15 na cmentarzu we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka i

Wronki, ul. Dworcowa 1 m. 6.
syn

12957g

tDnia 9 lipca 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasz.a ko­

chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

LEOKADIA JADWIGA ANDERS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 1 

bm. o godz. 10.45 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony

syn z żoną, dziećmi i teściową
Poznań, ul. Ogrodowa 3 m. 6.REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
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Słońce: 3.41—20.14Soboto

500 wypadków w czerwcu Dobre wyniki półrocza

POLSKI 
ogrodzie”;

teatry
g. 19 „Wszystko w

NOWY
tamtego świata’

— g. 17 „List z 
OPERA i OPE-

HETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 10 „Hefajstos”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 15.30 „Martwa fala” (poi. 
14 1.); g. 17.30, 20.15 „Z zimną 
krwią” (USA 18 1.); APOLLO i 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
BAŁTYK — g. 10, 12 „Nowa misja 
korsarza” (franc. 11 1.), g. 14, 16.15, 
18.30, 21 „Próba terroru” (USA 14 
1.); GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„lOo karabinów” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Szalony 
koń” (USA 11 1,), g. 19.30 „Komi­
sarz Pepe” (włos. 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 16, 19.30 „Spartakus” 
(USA 16 1.); KOSMOS — nieczyn­
ne; MALTA — g. 16 „Pippi” (szw. 
7 1.), g., 18, 20.15 „Kto wierzy w bo 
ciany” (poi. 16 L); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30 „Powrót rewolwe­
rowca” (USA 14 1.), g. 19.30 „Ka- 
szebe” (poi. 16 1.); OLIMPIA — g. 
20 „Złoto Mackenny” (USA 16 1.); 
OSIEDLE — g. 17 „Legenda” (poi. 
11 1.). g. 19.30 „Dancing w kwate­
rze Hitlera” (poi. 18 1.): PAŁACO­
WE — g. 16, 19.30 „Saga o dżudo” 
(jap. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 2o „Milion za Laurę” (poi. 
14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Winnetou i król nafty” (jug. 
14 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Jankes” (szwedz. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
..Pierścień księżnej Anny” (poi. 
U 1.), g. 17, 19.30 „Kardiogram” 
(poi. 16 1.): SCALA — g. 16, 19 
„Jesień Cheyennów” (USA 14 1.); 
TĘCZA — g. 17, 19.30 „Gwiazda Po 
łudnia” (ang. 11 1.); WARTA — g. 
15. 17.30, 20 „Lokis” (poi. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16 45, 18.45 „Mały” (poi. 
16 1.); WILDA — g. 10. 12.30 „Żan­
darm się żeni” (franc. 11 1.), g. 
15.30. 18, 20.15 „Hrabina z Hong­
kongu” (ang. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15, 17, 19.15 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Waty­
kan i zabytki Rzymu”.

KONCERTY
AMFITEATR w PARKU PRZY­

JAŹNI (np Cytadeli) — g 18 — 
Orkiestra Spółdzielczego Ośrodka 
Kulturalno-Oświatowego z Ostro 
wa Wlkp.

DY2URY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, 
tel. 510-21.

Laryngologia, 
Państw. Szpital 
Święcickiego, ul. 
go 49, tel. 67-12-31.

neurologia 
Kliniczny im.
Przybyszewskie

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tei. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tei, 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel, 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8
i Ugory 16 całą dobę: dla pow.
poznańskiego (ul. Kościuszki Iu3), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynnę całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul.
Chełmońskiego 20) czynne całą
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul
Chełmońskiego 20) czynne od
18—7. w niedziele i święta — całą
dobę: chirurgiczne I ul. Kornic
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne u — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tei 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31,
teł. 420-37); 
ry 63. tel 
(Kórnicka

Stare Miasto (Garba-
543-95); Nowe

8, tel. 710-81);
(Dzierżyńskiego 149. tel.
Zgłoszenia 
666-66.

wizyt w stacji

Miasto 
Wilda 

318-65) 
PR, tel.

Telefon 
dyżuruje 
psycholog

Zaufania nr i 
lekarz psychiatra

586-87 
. lub

(czynny cała dobę). Nr
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel.
539-18, dyżury informacyjne w dni
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO

SOBOTA PROGRAM I: Fala

Jeździmy nadal
bardzo nieostrożnie

Rozpoczął się okres urlopowy, zmniejszyła się liczba pojaz­
dów jeżdżących po Poznaniu. Jest więc nadzieja, że zmaleje 
również ilość wypadków drogowych, która w pierwszych sze­
ściu miesiącach tego roku znacznie wzrosła.
Według informacji udzielo­

nych w Wydziale Kontroli Ru­
chu Drogowego KM MO, w 
pierwszym półroczu wydarzy­
ły się w Poznaniu 2084 wypad­
ki. Zginęło w nich 20 osób, a 
700 zostało rannych. W porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego jest to w wy­
padkach wzrost o 36,4 proc., w 
zabitych o 5,3 oraz w rannych 
24,1 proc. Pewnym optymiz­
mem może napawać fakt, że 
liczba dzieci zabitych w wy­
padkach drogowych zmalała o 
66,7 proc.

W dalszym ciągu na liście 
przyczyn powstawania wypad­
ków pierwsze miejsce zajmuje 
nieudzielanie pierwszeństwa 
przejazdu. Ponadto często do­
chodzi do kolizji na skutek nad 
miernej szybkości, nieprawi­
dłowego wyprzedzania i wymi­
jania oraz wpadnięcia w po­
ślizg. Z powyższych, powodów 
wydarzyło się od 1 stycznia do 
30 czerwca br. prawie 50 proc, 
wszystkich wypadków.

Wydaje się, że nadszedł już 
czas, aby kierowcy wyciągnęli 
wnioski z tych danych i wresz­
cie zaczęli jeździć ostrożniej. 
Nowoczesne samochody są co­
raz szybsze, ale nie znaczy to 
wcale, że na ulicach tak ruchli­
wych i wąskich jak w Pozna­
niu, trzeba moc silnika wyko­
rzystywać w stu procentach. 
Każda brawura może zakoń­
czyć się tragicznym w skut­
kach zderzeniem.

Bardzo źle wyglądała sytua­
cja w czerwcu. W zwńązku z 
MTP zjechało do Poznania wie­
lu kierowców. Mimo jednak 
znacznego wzmocnienia Służby 
Ruchu MO, wydarzyło się w 
naszym mieście 500 wypadków. 
360 z nich spowodowali miejsco 
wi kierowcy, natomiast pozo­
stałe — przyjezdni. Warto tu 
dodać, że w poprzednich mie­
siącach liczba wypadków, w 
których winę ponosił kierowca 
spoza Poznania nie przekroczy­
ła 60. W tych 500 wypadkach, 
które wydarzyły się w czerwcu

zginęło 6 osób a 181 zostało 
rannych. (s)

AKTUALNOŚCI
• Spartakiadę wszystkich dzie 

ci spędzających lato w mieście 
urządza w poniedziałek, 12 bm. 
Pałac Kuitury. Dla zwycięzców 
przewidziano atrakcyjne nagro­

dy. Spartakiada odbędzie się 
od godz. 9.30 na boisku „Pos- 
nanii" przy ul. Naramowickiej.
• W każdą sobotę i niedzielę lip 

ca w Amfiteatrze Parku Tysiąc­
lecia na Nowym Mieście odby­
wać się będą koncerty rozryw­
kowe. Początek zawsze o godz. 
16.
• III nagrodę Ministra Kultu­

ry i Sztuki uzyskał poznański 
fotografik prezes Oddziału 
ZPAF — Jarosław Stanisławski, 
na odbywającej się w warszaw­
skiej Zachęcie Ogólnopolskiej 
Wystawie Fotografii Artystycznej 
pt. „Cykle". Nagrodę przyznano 
za zestaw pt. „Impresje wod­
ne". Wręczenie nagrody nastąpi 
15 bm. w salach Żachęty. (c)

Uff, gorąco!

T^elefontj
Panujące od kilku dni upały 
ściągają wielu poznaniaków nad 
wodę. Pełno jest także na pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego.

Wielkopolscy budowlani 
pracowali rytmicznie

Skoncentrowanie w ub. roku wysiłku nad przygotowaniem 
frontu robót na zimę, opłaciło się wielkopolskim budowla­
nym. Właśnie zabezpieczenie ciągłości i rytmiczności robót, 
także podczas zimy, przyniosło dobre rezultaty.
W pierwszych tygodniach ro­

ku, mimo 
warunków 
wrzała praca

niesprzyjających 
atmosferycznych 

na budowach,
zwłaszcza na tych obiektach, 
które znajdowały się pod da­
chem. Skutek taki, że domy 
przekazywano do użytku pla­
nowo, a przede wszystkim bez
zrywów w ostatnich 
czerwca.

I półrocze przyniosło 
temu nadspodziewanie

dniach

dzięki 
dobre

wyniki. Po raz pierwszy w his­
torii wielkopolskiego budow­
nictwa do 30 czerwca zadania 
roczne wykonano w 53,4 proc, 
(średnia krajowa wynosi 48,4 
proc). A zatem potwierdziło 
się to, o czym wprawdzie w 
kręgu budowlanych mówiło się 
od lat, jednak bez zastosowa­
nia wT życiu, że efekty zależne 
są od zaawansowania robót w 
poprzednim roku.

Na planowane w tym roku 
22 722 izby mieszkalne, w I pół­
roczu oddano do użytku 12 072 
(z tego połowę w Poznaniu). W 
poprzednich latach najwyższy 
procent wykonania nie prze­
kraczał 48 proc. A więc postęp 
jest widoczny. Gwarantuje on 
przede wszystkim zrealizowa­
nie zobowiązań załóg budowla­
nych, które postanowiły wybu­
dować wszystkie planowane 
mieszkania do końca listopada 
br. Rysują się także możliwości 
przekroczenia tegorocznych za­
dań, o ile tempo na budowach 
nie zmaleje.

Warto też dodać, że dobrze 
przebiegała realizacja planu fi­
nansowego. W pierwszych sześ­
ciu miesiącach został on wyko­
nany w 103,7 proc.

Gorsze natomiast wyniki 
uzyskano przy budowie tzw. 
obiektów użyteczności publicz­
nej. Chodzi tu przede wszyst­
kim o pawilony handlowe, przy 
chodnie lekarskie, szkoły itp. 
Stopień wykonania tych obiek­
tów w I półroczu br. nie może 
absolutnie zadowalać. Powo­
dem tego jest fakt, że w ze­
szłym roku tym obiektom po­
święcano zbyt mało uwagi. Nis

kie zaawansowanie prac nie 
mogło jeszcze dać efektów. Jak 
nas jednak zapewniła dyrekcja 
Poznańskiego Zjednoczenia Bu 
downictwa, obecnie nastąpiło 
już zwiększenie tempa robót i 
na tych obiektach. Wszystkie 
planowane na ten rok mają być 
gotowe. Ostatnio załogi budo­
wlane zwiększyły swój wysiłek 
przy budowie szkół. Do końca 
sierpnia Poznaniowi mają przy 
być dwie szkoły — na Ratajach 
i w Piotrowie. Coraz większa 
mobilizacja załóg pozwala tak­
że wierzyć, że i inne obiekty 
jak np. pawilon handlowy na 
Winogradach oraz kawiarnia 
przy ul. Grochowskiej docze-

kają się ukończenia w przewi­
dzianym terminie.

W I półroczu najlepiej spisa­
ła się załoga Kaliskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego, któ­
ra zadania roczne wykonała w 
60,9 proc. Dobre wyniki uzys­
kały też Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych 
(55,4 proc.) oraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 (50,3 proc.). Załoga tego 
ostatniego, budująca osiedle na 
Ratajach, oddała tu do użytku 
2 805 izb mieszkalnych. Do 
końca roku ma jeszcze ukoń­
czyć na Ratajach 2 678 izb. Na­
tomiast na Winogradach załoga 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 na 4 177 izb 
planowanych w tym roku, do 
końca czerwca ukończyła 2090.

(a)

Wirówki z podręcznikami
Ifoje pociechy wyjechały 
M na kolonie zostawiając 

mi „do upłynnienia” swoje 
podręczniki szkolne, podobno 
skupowane przez księgarnie. 
Przewędrowałam kawał świa­
ta (mieszkam na Grunwal­
dzie) nim dotarłam do księ­
garni przy ul. Grunwaldzkiej 
koło „Prasowej”. Okazało się 
bowiem, że tylko ta księgar­
nia w mojej dzielnicy skupu-

je używane podręczniki. Dru­
ga, ale to już dalej, na ul. 
Głogowskiej i trzecia przy ul. 
Kraszewskiego. I to wszyst­
ko! Dlaczego nie można sprze
dać książek także w innych 

lecz tylko wksięgarniach 
tych trzech? 
utrudnienie, 
uprzykrzenie 
księgarzom?

Dlaczego takie 
a jednocześnie
życia tym

W księgarni przy ul. 
waldzkiej gdzie byłam,

kilku

Grun- 
pracu

Co i tym 
podporządkowaniem?

• We wczesnych godzinach po­
rannych, na skrzyżowaniu ulic 
Marchlewskiego i Dzierżyńskie­
go, wykoleił się tramwaj linii 
nr 2. Wóz motorowy zatrzymał się 
na drzewie. W wyniku wypadku 
cztery osoby odniosły obrażenia. 
Jednego z pasaż.erów Jana B. w 
stanie poważnym odwieziono do 
szpitala. Pozostałe trzy osoby po 
otrzymaniu pierwszej pomocy mo 
gly się udać do domu. Przyczy­
ny wypadku bada komisja.

• Wstrząsu mózgu oraz ran 
głowy doznał 39-letni Stanisław K. 
w wypadku samochodowym jaki 
wydarzył się rano na ul. Głogow 
skiej.

• Wczoraj zanotowano dwa wy. 
padki utonięć. Przebywający na 
wakacjach u babci w Michowicach 
pow. Kępno 5-letni Feliks T. uto 
nął w miejscowym stawie, a-w Bo 
gusławiu pow. Pleszew, w czasie 
kąpieli w Prośnie utonął 19-letni 
Kazimierz S., który przyjechał z 
Wrocławia do ojca.

Rytmy i melodie dla wszystkich
13 M. Rimski Korsaków; 13.25 RO'
śyjskie pieśni
13.40 „Więcej, lepiej, I 
Czy znasz tę książkę?

tańce ludowe
taniej”; 14 

’ — zagad-
ka lit.; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Audycja o 
problemach ZBoWiD-u; 16.20 Mu­
zyka Mongolii; 16.30 Popołudnie z
młodością; 18.50 Muzyka i Aktuai 
ności; 19.15 Dobry wieczór, zaczy­
namy; 19.30 Wędrówki 
kraju; 20.30 Wieczór
żołnierską; 21
kiem; 22.05 „Opole 71” 
ty”; 23.10 „Fonorama”

muz. po
piosenką

Program z dywani
- „Debiu
23.40 So-

botni non-stop taneczny: 0.10 Pro 
gram nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 10,
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. L 2, 2.55.

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Ekonomiczna: 8.45 Konc. 
życzeń: 9 Melodie rozrywkowe;
9.20 Dedykujemy II zmianie:
10.05 „Człowiek wśród ludzi" — 
Mecenas Teodor Ou4-acz — wspom

PROGRAM II: Fal* 407 m i UKF 
6974 MHz; 8.35 Na/ze spotkania; 
9 Sceny operowe; ' 9.35 Rep pt.: 
„Miasteczko na szlaku’’; 9.55 Byd­
goska parada mel. i nastrojów; 
10.25 Teatr PR: ,Wierna Fidela” 
— słuch.; 11.10 Z gór i stepów 
Mongolii; 11.25 Koncert chopinow 
ski: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 20 min. na 3/4; 13.40 „Minia­
tury”' Daszderdżijina Nacagderdża; 
14.05 Sylwetki niosenkarzy radź.:
14.30 Antykwariat kurantem

nienia
ma 
nie

10.25 Kompozytor tygod.
J. Haydn; 10.50 „Ostrożność

zawadzi”- ll I oto z radiem:
11.49 Aud. dla rodziców: 12.25

„Siadami Polaków w Italii”: 14.45 
„Bolesław Śmiały” — poemat 
symf.: 15 Koncert letni: 15.50 O 
czym pisze orasa literacka; 17.15 
„Młodzi mistrzowie techniki”; 
17.25 „Graiaca szafa”: 17.55 Radio 
express: 18.10 .Miara obrazu”;

6 GT O« WlELKOPOUbU A
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18.20 „Widnokrąg” 
opinie, refleksje

wydarzenia

19 15 ..Teoria ’ oraktyka naucza­
nia jęz. obcych; 19.31 „Matysiako-

Oto dwie migawki 
z tego obiektu spor 
towo - wypoczynko 
wego w ujęciu na­
szego fotoreportera. 
Po wyjściu z wody 
trzeba się odwołać 
do pomocy córecz­
ki, by wysuszyła 

mamine plecy 
(zdjęcie górne). W 
basenie dla malu­
chów (zdjęcie dol-
ne) tatuś
lekcji 
swej

udziela 
pływania

najmłodszej
pociesze (c)
Fot. (2) — 
K. Przychodzki

W ślad za wypowiedzią mjr. 
E. Grzempowskiego z Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogowego 
KM MO wydrukowaną na ła­
mach jednego z poznańskich 
dzienników, napisaliśmy w śro 
dę, że ul. Zwierzyniecka zosta­
ła podporządkowana ciągowi 
ulic Zeylanda i Mickiewicza. 
Miano tak postanowić w związ 
ku z robotami na Kaponierze i 
przeniesieniem się znacznej czę 
ści ruchu właśnie na ten ciąg.

Niestety, jak stwierdziliśmy, 
jeszcze wczoraj o godz. 20 zna 
ki drogowe nie zostały w oma­
wianym rejonie zmienione. 
Wprowadza to w błąd kierow­
ców i może doprowadzić do po­
ważnej kraksy. Na skutek bo­
wiem pierwszej informacji, wie 
lu kierowców — jadąc oczywi­
ście „na ślepo” — nie respek­
tuje już obecnych znaków 
przed dojazdem do ul. Zwie­
rzynieckiej od ul. Mickiewicza 
lub Zeylanda.

A zatem zapytujemy: co z 
tym podporządkowaniem? Waż 
ne czy nie? Jeśli tak — należy 
czym prędzej uwidocznić to od­
powiednimi znakami drogowy- 

, mi. (c)

je jedna osoba. Jak ona ma 
skupować podręczniki, co nie 
stety wymaga dużo pisaniny, 
gdy obok klienci żądają ksią­
żek, artykułów piśmiennych 
itp. Coś tu nie bardzo „Dom, 
Książki” zoyszedł naprzeciw 
klienta.

IWONA

OD REDAKCJI, 
niczki wydaje się 
ny. Dodajmy, że

K. — Poznań

Postulat Czytel- 
nam uzasadnio- 
podręczniki sku

puje także antykwariat przy Sta­
rym Rynku. Biorąc pod uwagę wy 
sokie kwalifikacje tamtejszego 
personelu oraz specjalistyczne za-
dania tej placówki wydaje
nam się właściwe narzucanie mu 
takiej, bądź co bądź, prymityw­
nej pracy. A antykwariat tonie 
teraz w podręcznikach.

Wczasy ludzi 
starszych

Do miłej tradycji należy 
organizowanie przez Pre 

zydium DRN Jeżyce w czerw­
cu i wrześniu wczasów dla 
swoich podopiecznych. Rów­
nież w tym roku 79 osób star 
szych, często zniedołężniałych 
i samotnych, pozbawiony h 
możliwości należytego wypo­
czynku, spędziło wczasy w o- 
środku WZMot 5 w Słupi ko­
lo Stęszewa.

wie”; 20.01 Recital tygodnia —
Malcolm trager; 20.35 „Samo ży
cie”; 20.45 Rep. piosenką; 21.15
Wesoły kramik; 21.30 Na płytach 
świata; 22.33 Radioscenka; 22.45
Zespół Dziewiątka; 23.15 Koncert

W wieczornym nastroju
Program nocny 

WIADOMOŚCI
z Białegostoku.

8.30, 9.30, 12.05. 14, 
1, 2, 2.55.

5.30, 6.30,
16. 19, 22,

PROGRAM III: UKF 66,62

o.io
7 30, 

23*.5O,

MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 Przeboje z drugiej ręki; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po
dróże moja ciotką” pow.;
9.10 Dwa razy „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Mikser — czyli mag. muzycz­
ny; 10.15 Kwadrans ze znakiem
zapytania; 
pań; 11.45

10.35 Wszystko dla
,Seria C-L’ pow.;

12.25 Konc. muzyki uniwersalnej;
13 Na szczecińskiej antenie; 15
Quo yadis, medycyno gawęda;
15.10 Pocztówka dźwiękowa z Ma­
drytu; 15.35 Przejazd przez pustynię 
— opow.; 15.50 Muzyczne kontras 
ty: soul — sweet; 16.15 „Diyerti- 
mento” na ork. smyczk.; 16.30 
J. Wasowski — J. Przybora: ■. „Di- 
yertimento”; 16.45 Nasz rok. 71; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi;
17.30 „Podróże z moją ciotką” — 
pow.; 17.40 Klub grającego krąż­
ka; 18.20 Antologia miniatury mu-
zycznej; 18.35 Mój 
13 Pisarz miesiąca
wicz; 
buta”:

19.15 Piosenki
19.35 1. Strawiński

magnetofon;
M. Wańko- 

,z włoskiego
,He

banowy koncert”; 20 Ze starych i 
nowych płyt: 21 Atlantyda: 21.20 
Wieczór pod Budą; 21.50 Manuel 
de Falla: „Krótkie życie”; żSAS 
Duet Simon i Garfunkel; 22.15 Po

wieść w wyd. dźw.: „Generał Je­
go Królewskiej Mości”; 22.45 „Ła­
two serce rozkołysać”... piosenką; 
23 „Percewal” — pow.; 23.05 Spot 
kanie z Cliffem Richardem; 23.50 
Gra Sidney Bechet.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 10— 

11.25 — „Romans z nieznajomym” 
— fab. film USA; 16.15 — Pro­
gram filmowy; 16.50 — Dziennik; 
17 — Magazyn ITP; 17.15 — Pro­
gram rozrywkowy; 17.45 — Go­
dzina szczerości (cz. II); 18.30 — 
„Tele-Echo”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Leon 
Wyrwicz”, Scenariusz — Z. Kot­
kowska. Reżyseria K. Rudzki; 
21.10 — Dziennik; 21.25 — Wiado­
mości sportowe; 21.30 — „Romans 
z nieznajomym” — fab. film USA; 
23.10 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w Szermierce.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.40 — Przypominamy, radzimy; 
9—10.15 — „Na białym szlaku” — 
film fab. prod. polskiej; 10.15 — 
„Spod znaku eskulapa”; 10.45—11.45 
— „Bogumił Kobiela” — program 
z cyklu — „W starym kinie”; 
12.20 — Dziennik; 12.35 — Przemia­
ny; 13.05 — „Sto milionów lat w 
piaskach Gobi” — film Tele-Aru: 
13.35 — Spotkanie z Państwową 
Filharmonia w Poznaniu. Wyko­
nawcy — Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej. Orkie­
stra Kameralna, Chór oraz Zespól

Perkusyjny PFP; 14.35 — Estrada 
Poetycka — W. Wojciechowski — 
„Stworzenie morza” — reżyseria — 
J. Rudnicki; 15.25 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy; 15.55 — 
„Wielka gra” — teleturniej; 16.55 
— Mistrzostwa świata w jeżdzie 
parami na żużlu — (Rybnik); w 
przerwie transmisji — PKF; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik TV; 20 — 
Przemówienie Ambasadora Mon­
golskiej Republiki Ludowej; 20.15 
— Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
„Kołobrzeg 71”. Koncert laurea­
tów nagrodzonych piosenek i wy 
konawców — (Kołobrzeg); 22.35 — 
Magazyn sportowy i Kronika Mi­
strzostw Świata w Szermierce; 
23.20 — Wyniki losowania PGL 
„Koziołki”.

SOBOTA — PROGRAM II: 18.10 
— powtórzenie 25 lekcji j. angiel­
skiego; 18.40 — Świat w kamerze 
naszych reporterów „Tu TV New 
Delhi”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.20 — „Objazd” — fa­
bularny film bułg.; 21.40 — „Don 
Juan” — opera W. Amadeusza 
Mozarta; 22.50 — 24 godziny; 23 — 
Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM II: 
17—17.05 — Droga do podziemnych 
skarbów z s. ^Historia z tej zie­
mi”; 17.35 — ,(Siostry” fab. film 
radź, i ode.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Scena Mono­
dram — Bohumil Hrabal „Sennik 
Anny Nowak” wg opowiadania 
„Lekcja dla dorosłych i zaawanso 
wanych”; 20.35 — Klub Dobrej 
Książki; 20.55 — Osaka show — 
program rozrywkowy.

Prawidłowe zaspokojenie 
wszystkich potrzeb podopiecz­
nych było możliwe dzięki 
sprawnej organizacji turnusu 
przez dzielnicowe władze służ 
by zdrowia i opieki społecznej 
oraz rozumnemu kierowaniu 
działaniem pomocy społecznej 
przez kierownika turnusu i 
kierownika miejscowego ośrod 
ka wypoczynkowego.

Nie zapomniano o impre­
zach kzilturalnych. Poza wie­
czorkami: zapoznawczym i po 
żegnalnym, urozmaiconymi hu 
morystycznymi występami na 
wet samych podopiecznych, 
zorganizowano m. in. koncer­
ty zespołu młodzieżowego 
Szkoły Podstawowej w Biela­
nach. Obecni na wczasach 
członkowie ZBoWiD przekazy 
wali swoje wspomnienia z u- 
działu w powstaniach śląskim 
i wielkopolskim.

Zrobiono wszystko, by u- 
nrzyjemnić pobyt na wcza­
sach ludziom zmęczonym ży­
ciem. często schorzałym. To­
też ta forma pomocy społecz­
nej została przyjęta z dużym 
zadowoleniem i wdzięcznością,

EDMUND DRO^EWSKI 
Poznań


